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Nowe zasady przyjąć na studia

Z a m ia s t matury -  
egzam in państwowy?

A K U R A T  TE R A Z , k iedy  i m a tu rzyści, i rodzice m atu rzys tów  
ledwo zdążyli ochłonąć po em ocjach m a tu ry , a ku ra t teraz, k ie ­
dy i m łodzież i rodziców  zaczynają ogarn iać em ocje egzami­
nów wstępnych do wyższych uczelni —  a ku ra t teraz M in i­
sterstwo N auki, Szko ln ic tw a  Wyższego i  T e ch n ik i postanow iło  
ogłosić i  poddać szerokie j społecznej ko n su lta c ji p ropozycje w  
spraw ie  zm ian w  zasadach re k ru ta c ji na wyższe studia.
JU Ż  od la t  19 obow iązu je  now icie , że p rob lem y p re fe re n - 

dotychczasowy system; w  ty m  c j i  egzam inacyjnych d la  m ło - 
ro ku  nie udało się jeszcze od dzieży ch łopsk ie j i  robotn icze j 
niego odstąpić, bo n ie uda ło się u jm u je  się w  kontekście szer- 
w ym yś lić  zasad lepszych, a dla szym, w  kontekście ro li szkoły 
proponow anych n ie  znaleziono średn ie j, m a tu ry  i  egzaminów 
społecznego poparcia. w stępnych ja ko  łącznych kw a -

Jest w  tezach do obecnej d y -  » « k a to ró w  wyższe j uczelni, 
skus ji is to tne novum . To m ia - S ardzo to  w ażny elem ent, b a r- 
____________  , dzo to  is to tny  przełom  w  do-

Dziś zakończenie 
wizyty M. Planinc 
w W arszaw ie
D ZIŚ  kończy trzydn iow ą, 

przy jac ie lską  w izy tę  w  naszym 
k ra ju  przewodnicząca Z w iązko ­
w e j Rady W ykonaw cze j SFRJ 
M ilk a  P lan inc. P rogram  w iz y ­
ty  p rzew idu je  dziś rozm ow y 
p lenarne p rzedstaw ic ie li rzą­
dów Po lsk i i  Jugosław ii.

W czora j p re m ie r Jugos ław ii 
spotkała się z przewodniczącym  
Rady Państwa H . Jabłońskim . 
Z w iedz iła  także Warszawę.

tychczasowych 
na ten tem at.

de libé racjach

CO proponu je  się? T rzy  w a­
rian ty ... A lb o  zniesienie m a tu ry , 
zastąpienie je j zw yk łym  św ia ­
dectwem  ukończenia szkoły i  
basta; a lbo zachowanie m a tu ry  
i  l ik w id a c ja  egzam inów w stęp­
nych (m atura  daw ałaby prawo 
ubiegania się o indeks); albo 
wreszcie: połączenie m a tu ry  i 
egzam inu wstępnego w  jeden 
egzam in państw ow y, zdawany, 
oczyw iście, przed m ieszanym, 
szko lno-un i w ersy teck im , gre­
m ium .

Co można pow iedzieć na te ­
m at tych  propozycji?  Otóż właś 
n ie po to są one pub likow ane , 
byśm y się wszyscy m og li na ich 
tem at pow ażnie, g łęboko zasta-

W  351 rocznicę wyroku Inkwizycji

Watykan ogłosił nieznane 
dokumenty procesu Galileusza

KO RE SPO ND EN T P A P  M iro ­
sław Ikonow icz  pisze z W a ty­
kanu w  trz y  i  pó ł w ie ku  po 
w y ro ku  Najwyższego T ry b u n a ­
łu  In k w iz y c ji,  k tó ry  zabron ił 
G a lileuszow i pub licznego p ropa­
gow ania te o r ii he liocen tryczne j 
i  zm usił go do wyrzeczen ia się 
te o r ii K o pe rn ika , w  W atykan ie  
wydano zb ió r dokum entów  ze 
śledztwa i  procesu p rzec iw ko  
w ie lk ie m u  w łosk ie m u astrono­
m ow i i f ilo zo fo u ji, zakończone­
go po 18 la tach, ty  d n iu  22 czer­
wca 1633 r.

O P U B L IK O W A N Y  obe cn ie  zb ió r, 
l ic z ą c y  120 d o k u m e n tó w , s ta n o w i 
ca łość m a te r ia łu ,  ja k im  d y s p o n u ją  
o b ecn ie  a rc h iw a  w a ty k a ń s k ie . D o ­
ty c z ą  on e  n ie  t y lk o  p rze b ie g u  sa­
m ego p ro ce su , lecz ró w n ie ż  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  In k w iz y c ją  rz y m ­
ską a s a m ym  G a lileuszem .

D o k u m e n ty  z a w a rte  w  zb io rze  1 i  
sposób ic h  p rz e d s ta w ia n ia  u k a z u ją  
w y ra ź n ie j i  p e łn ie j,  n iż  p o p rze d ­
n ie  te g o  ty p u  p u b lik a c je ,  ja k  
„k o n s tru o w a n y ”  b y ł  p roces  G a li­
leusza.

J a k  s tw ie rd z a  s ię  w e  w s tę p ie  do 
z b io ru  z a w ie ra  on  „z e s ta w  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  a k tó w , s ta n o w ią c y c h  fra g

(Dokończenie na str. 3)

now ić, wypow iedzieć, w  obszer­
ne j społecznej d yskus ji zasuge­
row ać w ładzom  to rozwiązanie, 
k tó re  uw ażam y za słuszne.
Zupe łn ie  na gorąco oceniając 
propozycje, trzeba od razu l i ­
czyć się z pew nym i fa k ta m i. 
Otóż m a tu ra  m a u nas ogrom ­
n ie  w ie lu  zw o lenn ików . Bo jest

(Dokończenie na s tr. 2)

Radziecko-chińskie
konsultacje

M O S K W A  PAP. Agencja 
TA SS po in fo rm ow a ła , iż w  M o­
skw ie  odb y ły  się radżieeko-chiń 
skie konsu ltac je  w  sprawach 
m iędzynarodow ych . Dokonano 
rów n ież  w ym ia n y  pog lądów  w 
kw estiach  dotyczących stosun­
k ó w  radziecko-ch ińsk ich .

Realizacja planu bezpieczeństwa w Bejrucie

Libańczycy rozpoczęli 
marsz ku ocaleniu

B E JR U T  PAP. Bez jednego strza łu oddziały a rm ii lib a ń ­
sk ie j obsadzały na jw ażn ie jsze s tanow iska  w  B e jruc ie  w zdłuż 
tzw . z ie lone j l in ii ,  dzie lące j m iasto  na sektor m uzu łm ański 
1 chrześcijański, a także w  re jo n ie  m iędzynarodowego lo tn i­
ska i  p o rtu  m orskiego. W  zw iązku  z pom yślnym  i r  ze biegiem  
pierwszego etapu re a liza c ji p lanu bezpieczeństwa d 'a  w .e lk ie - 
go B e jru tu , p rem ie r rządu je dnośc i na rodow ej Raszid K a ra ­
m i ośw iadczył: Rozpoczęliśmy m arsz ku ocaleniu. Nadzieje na 
zakończenie 9 - le tn ie j w o jn y  dom ow e j w  L iban ie  zaczęły nable 
raó rea lnych kszta łtów .

M IM O  postępującej n o rm a li­
zacji, w  L ib a n ie  dochodzi wciąż 
do starć i  napięć. W czora j n ie ­
znani osobnicy za s trze lili dwóch 
Pa lestyńczyków , m ieszkających 
w  obozie dla uchodźców w  
B u r j B ra jneh , na po łudn ie  od 
B e jru tu . Incydent ten, w edług 
naocznych św iadków , dop row a­
d z ił do w ym ia n y  ognia m iędzy 
m ieszkańcam i obozu a cz łonka­
m i szy ick ie j m il ic ji A m al.

Toczyły się także w a lk i w 
położonym  na północy k ra ju  
porcie T r ip o li.  W edług ostat­
n ich doniesień agencji U P I 
w czo ra j zginęło tam  co n a j­
m n ie j 12 osób, a 50 zostało ra n ­
nych.

W C Z O R A J w  D am aszku z e b ra li 
się p rz y w ó d c y  w s z y s tk ic h  u g ru p o ­
w a ń  w ch o d zą cych  w  sk ła d  O rg a n i­
z a c ji W y z w o le n ia  P a le s ty n y , z w y ­
ją tk ie m  Jasera  A ra fa ta ,  szefa A l 
F a ta h . O m a w ia n o  p ro b le m y  z w ią ­
zane z z a p e w n ie n ie m  bezp ieczeń­

s tw a  p a le s ty ń s k im  u chodźcom , ży ­
ją c y m  w  L ib a n ie . P o s ta n o w io n o  
z w ró c ić  s ię  do p re m ie ra  L ib a n u , 
Raszida K a ra m ie g o  z o d p o w ie d n im  
ap e le m  w  te j  sp ra w ie .

Spotkanie w KW PZPR

Spółdzielczość 
-  ważnym ogniwem 

gospodarki
W C ZO R A J w  siedzibie K o ­

m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
przedstaw icie le  a k tyw u  społecz­
no-gospodarczego jednostek spół 
dzielczych z terenu naszego 
m iństa i  w o jew ództw a spo tka li 
się z sekretarzem  K W  PZPR 
Jerzym  W ieczork iem  i  w icew o­
jewodą szczecińskim  Szczepa­
nem F item . O kazją  do spotka­
nia s ta ł się obchodzony n ie­
dawno Dzień Spółdzielczości.

Z E B R A N I p rz e d s ta w ili d o ro b e k  
tego  s e k to ra  g o sp o d a rk i, a ta kże  
in ic ja ty w y  p o d e jm o w a n e  przez

(Dokończenie na s tr. 2)

„Lustro” — antymusical rockowy

FAMA wraca do 
dobrych tradycji

DŁUGIMI brawami nagrodziła 
świnoujska publiczność pierwszy 
duży koncert w amfiteatrze a wła 
ściwie spektakl pt. „Lustro" — an­
tymusical rockowy, w którym 
wzięli udział: zespół „Phantom" 
z Łodzi, aktorzy studenckiego te­
atru „K to " ora2 -grupa adeptów 
krakowskich zespołów baleto-

Handeł w lipcu i sierpniu

Perspektywy
sq obiecujące...
W  T Y M  R O K U  fu n k c jo n o ­

w anie szczecińskiego hand lu  
zyskało sobie , pozytyw ną oce­
nę m in is te rs tw a . N ie je d n o k ro t­
n ie też zaopatrzenie sklepów 
w  Szczecinie staw iane by ło  in ­
nym  m iastom  za w zó r. S y tu ­
acja nieco zm ien iła  się w  czetr-

(Dokończenie na s tr. 2)

wych. Podstawą do stworzenia te­
go muzyczno-teatralnego widowi­
ska był scenariusz m łodego po­
ety Włodzimierza Dulemby, trak­
tujący o problemach nurtujących 
współczesne, młode pokolenie — 
woli zachowania praw do szeroko 
pojętej wolności i miłości. Spek­
takl był sceniczną premierą „Lu­
stra", konsekwentnym obrazem ze 
starannie dobranym tekstem, oprą 
cowanym układem choreograficz­
nym i scenografią. Reżyser Jerzy 
Żon nawiązał w ten sposób do 
dawnych, dobrych tradycji „Fam y"
— kiedy to sceniczne propozycje 
nie były przypadkową składanką
— montażem zespołów i ich re­
pertuarów... „Lustro" z_ pewnością 
odnotowane zostanie na lepszych 
kartach historii festiwalu.

Tak więc „Fam a" rozkręciła się 
na dobre, mimo że (jak dotych­
czas) słabo funkcjonuje ekipa pla­
styków i propagandowa. Na uli­
cach nie widać stosownej sceno- 

(Dokończenie na s tr. 2)

D Z IŚ  rano  ch w ilę  św ieciło  
słońce. A le  w akacje  nadal pod 
parasolem...

Foto: Zb. Jodkow sk i

„Iron Maiden“
przybędzie do Polski!

W RAMACH wielkiego 
światowego tournee —  po­
nad rok, 200 koncertów, 25 
krajów —  przybędzie w sierp­
niu do Polski brytyjska gru­
pa „Iran Maiden" („Żelazno 
dziewica"). Jest to czołowy 
przedstawiciel tzw. nowego 
heavy-metal, za którym to 
pojęaiem kryje się — wg. 
fachowców —  nic innego 
jak tylko tradycyjny hard- 
rock...

Inne muzyczne nowości
(NRD-owski Niemen, su perli­
sta Radia Luxembourg...) jak 
zwykle w czwartek na str. 5.

Szef policji 
saudyjskiej

kradł w Londynie
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k ie  ź ró d ­

ła  sądow e p o d a ły , że g łó w n y  in ­
s p e k to r  p o l ic j i  A r a b i i  S a u d y js k ie j,  
F a re d  H a d ra u i z o s ta ł p rz y ła p a n y  
na k ra d z ie ż y  podczas w iz y ty  w 
L o n d y n ie  i  u k a ra n y  p rzez  m ie j­
s c o w y  sad g rz y w n ą  w  w y s o k o ś c i 
1500 fu n tó w  s z te r lin g ó w  (2 ty s . do­
la ró w ).

H a d ra u i w y n ió s ł z je d n e g o  ze 
s k le p ó w  b r y ty js k ic h  t r z y  p iż a m y  
i  sześć p o d ko szu le k  w a r to ś c i o k o ­
ło  52 fu n tó w . Z o s ta ł z a trz y m a n y  
p rzez  d e te k ty w a  sk le p o w e g o  i  od­
d a n y  w  rę ce  p o l ic j i .

U d a ją c  s ię  na z a k u p y  sze f p o l ic j i  
s a u d y js k ie j m ia ł p rz y  so b ie  1400 
fu n tó w  (1876 d o i.), a do  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  p r z y b y ł z p o n a d  13 tys . 
d o la ró w .

DZIŚ
W  N U M ERZE: ❖  Kto przeciw monopolom? ♦  Szkoły czekają na uczniów ♦  „Kosynierzy“ ♦  Powrót Isabeiity? ^
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Handel w  lipcu i sierpniu
(Dokończenie ze s ir. 1)

w cu br. W ystępow ały w  tym  
czasie lu k i tow arow e, b y ły  per 
tu rb a c je  z podstaw ow ym i a r ty ­
k u ła m i żyw nościow ym i (ziem ­
n ia k i,  m leko, chleb, cuk ier, 
mięso). Jak będzie w  lip c u  i  
s ie rpn iu , k ie dy  na Wybrzeże 
przyjeżdża sporo wczasowi-, 
czów? To pytan ie  zadał wczo­
ra j na specja ln ie zwołane j na ­
radzie wo jew oda St. M alec sze 
fo m  przedsięb io rs tw  i  spółdzie l 
mi hand low ych oraz producen­
tom  żywności.

P e rspektyw y są dobre, choć 
w ystępu je  rów n ież sporo tzw. 
ba rie r. N ie  pow inno się pogor­
szyć w  czasie w a k a c ji zaopa­
trzen ie  w  mięso i  jego przetwo 
ry . W ojewoda zobowiązał han­
d low ców  oraz przem ysł m ięs­
ny , aby baczniejszą uwagę 
zw ra ca li na końcowe dn i l ip -  
ca oraz s ie rpn ia , k iedy  to i 
m ie jscow i i  p rzy jezdn i pragną 
zrealizować swoje k a r tk i.  N ie - 
rytm icziność dostaw jest pow o-

S pó łdzie lczość
-  ważnym ogniwem 

g o sp o d ark i
(Dokończenie ze str. 1)

c z ło n k ó w  oraz  p ra c o w n ik ó w  l ic z ­
n y c h  s p ó łd z ie ln i i  ic h  z w ią z k ó w  na 
rzecz p rz y w ra c a n ia  ró w n o w a g i gos 
p o d a rcze j. D z ia ła n ia  te  sk ie ro w a n e  
są na w z ro s t p ro d u k c j i  ro ln e j,  po ­
p ra w ę  z a o p a trze n ia  r y n k u ,  z w ię k ­
szenie p ro d u k c j i  i  u s łu g , p rz y s p ie ­
szenie spó łdz ie lczego  b u d o w n ic tw a  
m ie szka n io w e g o  o ra z  sze ro k ie  ro z ­
w ija n ie  d z ia ła ln o ś c i s p o łe czn o -w y ­
ch o w a w cze j i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w e j.

N a  p o d k re ś le n ie  za s łu g u ją  zw łasz 
cza o s ią g n ię c ia  ro ln ic z y c h  s p ó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , k tó re  ob o k  
p a ń s tw o w y c h  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  
m a ją  d e c y d u ją c y  w p ły w  na  os ią ­
gan ie  ba rdzo  d o b ry c h  w y n ik ó w  
p rzez  ro ln ic tw o  naszego w o je w ó d z ­
tw a .

N a le ży  także  docen ić  zn aczny  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  w z ro s t p ro d u k c j i  
w y ro b ó w  ry n k o w y c h  w y tw a rz a ­
n y c h  w  sp ó łd z ie ln ia c h  p ra c y  i  spó ł 
d z ie ln ia c h  in w a lid z k ic h .

Podczas s p o tk a n ia  s e k re ta rz  K W  
J e rz y  W ie c z o re k  z u z n a n ie m  o d ­
n ió s ł s ię  do os iągn ięć spó łdz ie lczoś 
c i,  p o d k re ś la ją c , iż  je s t to  ru c h , 
k tó r y  od z a ra n ia  sw ego is tn ie n ia  
b y ł n o s ic ie le m  id e i s o c ja liz m u . W 
k ra ja c h  naszego obozu o rg a n iza c je  
spó łdz ie lcze  z y s k a ły  p e łn ię  m o ż li­
w o śc i ro z w o ju  i ,  o b o k  s e k to ra  pań 
s tw o w e g o , są g łó w n y m  o g n iw e m  
g o sp o d a rk i. W  im ie n iu  w ła d z  p o ­
l i ty c z n o -a d m in is tra c y jn y c h  woje-r 
w ó d z tw a  z ło ż y ł p o d z ię ko w a n ia  a k ty  
w o w i soo łeczno -gospod a rczem u oraz  
w s z y s tk im  c z ło n k o m  i  p ra c o w n i­
ko m  lic z n y c h  sp ó łd z ie ln i za zaan ­
gażow an ie  i  dob re  w y n ik i  w  co­
d z ie n n e j p ra cy .

(m g)

dem  ko le jek  i  n iezadowolę ma. 
W arto  też d la w łasne j w ygody 
rea lizow ać k a r tk i wcześniej.

M ogą w ystąp ić  k ło po ty  z peł 
n ym  pokryc ie m  potrzeb na wa 
rzyw a  i  owoce —  au ra  bo­
w iem  n ie jest sp rzy ja jąca . Po­
m id o ry  i  ogó rk i g run tow e p ra ­
wdopodobnie się nie udadzą. 
Niie do jrzew a ją  też w łaśc iw ie  
na drzewach owoce.

Ryb, ja j,  ku rczaków  — po­
w in n o  być ty le  co w  ub ieg łym  
sezonie tu rys tycznym .

W IE L E  d o  życzen ia  pozos taw ia  
p ra c a  m ły n ó w  w  w o je w ó d z tw ie . 
S zczegó ln ie  w ie le  k r y ty c z n y c h  u - 
w ag  d o ty c z y ło  p io n u  sp ó łdz ie lczośc i 
w ie js k ie j,  k tó r e j  m ły n y  m ie lą  zbo­
że t y lk o  na  je d n ą  zm ianę . T y m c z a ­
sem  ż n iw a  się z b liż a ją  i  trze b a  do  
n ic h  n a le ż y c ie  s ię  p rz y g o to w a ć , 
ty m  b a rd z ie j,  że o s ta tn io  m im o  spo 
r y c h  zapasów  ż y ta  — p ie k a rn ic tw o  
n a rze ka  na n ie w y s ta rc z a ją c e  do ­
s ta w y  m ą k i ż y tn ie j i  ko n ie czn o ść  
p ra c y  „n a  s ty k ” .

LE PSZE pow inno być zaopa­
trzen ie  sklepów  przem ysło­
w ych , k tó re  muszą wyegzek­
wować należne dostawy z cen­
tra ln ych  rozdz ie ln ików  oraz zin 
tensyfikow ać dodatkow e zaku­
py tow arów  nie ob ję tych roz­
dz ie ln ic tw em . G eneraln ie dos­
taw cy zalegają z ta k im i a r ty ­
ku ła m i, ja k  naczynia em alio ­
wane, kuche nk i z p ie k a rn i­
k iem , p ra lk i, ch ło d z ia rk i, m a­
szyny do szycia, te lew izo ry 
cza rn o -b ia łe ,. meble, maszyny 
do szycia.

W ie le sklepów  i kiosków 
„R uchu”  poskracało obecnie 
godziny pracy  bądź w  ogóle 
zaw iesiło  działalność.. Z jaw isko  
jest nader niepokojące i  wiąże 
się ponoć z b rak ie m  sprzedaw­
ców. PSS „Społem ”  ma też k ło  
poty  ze skom ple tow aniem  v za­
łóg do 51(!) sklepów , W PH W  
—  do 12.

W ojewoda zobowiązał handlo 
w ców  do wzm ożenia w ys iłku , 
by dobrze p rz y ję li fa lę  tu ry s ­
tów  i wczasowiczów — zasłu­
ż y li sobie swą pracą na lepsze 
zaopatrzenie sklepów. (wys)

Koncert w Kamieniu
W  P IĄ T E K  6 bm. o godz. 

19 odbędzie się w  katedrze ka ­
m ieńskie j ko le jn y  konce rt X X  
M iędzynarodowego F estiw a lu  
M u zyk i O rganow ej i K a m e ra l­
nej. W ystąp ią  w  n im : A ndrze j 
B ia łko  — organy. M unster 
— Neuss — Chor (RFN) pod 
d yrekc ją  Heinza O denthala. W 
p rogram ie  m uzyka J. S. Ba­
cha, J. de Presa, O. di Lasso, 
G. P. da P a les triny , A . B ruc ­
knera  oraz M . Regera.

sws zasady przyj
(Dokończenie ze str. 1) w a rta  od p ią tk i ńa  in ne j. K ró t­

ko m ów iąc: z w ie lu  powodów, 
wrośnięta w  tradyc ję . W ysoki wyższa uczelnia nie może, dziś 
urzędn ik  ośw ia ty  pow iada p rzyn a jm n ie j, polegać na oce- 
wprost- je ś li z lik w id u je m y  m a- nach szkolnych jako  jedynych, 
turę, to m łodzież nie będzie k w a lif ik u ją c y c h  do indeksu, 
m ia ła  już żadnej m o tyw a c ji do T rudno  u kryć , że na jba rdz ie j 
nauki... Szczerość te j w yp ow ie - w yd a je  nam  się sensowny trze- 
dzi obnaża jednak realną rze- c i w a ria n t: egzamin państw ow y 
czywistość, pokazując ja ką  dziś łączący funkc je , prestiż, tra d y - 
ro lę  spełnia ' m atu ra , ja k ie  daje cje, e lem enty m ob ilizu jące  i  od- 
upraw n ien ia . Żadnych zawodo- św iętne m a tu ry  z p raktyczną 
wych, zaś ośw iatowe ta k ie  t y l-  ko n k lu z ją  —  k w a lif ik a c ją  do 
ko, że k to  zdaw ał m atu rę , k to  wyższych stud iów . I  nazwa te - 
ją  zdał, ten może zdawać egza- go egzaminu, i  mieszane, szkol- 
m in  wstępny... Czy w ięc dla te - no-akadem ickie, g rem ium  na 
go celu, dla ba lów  i  s tudn ió - n im  występujące, i  p raw o w stę- 
wek, dla „p ię kn e j tra d y c ji p o i- p u  do w szystk ich  wyższych 
sk ie j m a tu ry ”  u trzym yw ać egza uczeln i —  wszystko to  z pew - 
m in  nie spe łn ia jący żadnej nością sp raw ić  może, że ta k i 
p rak tyczne j ro li? !  ̂ egzamin rych ło  zyska p r e s t i ż ,

W a ria n t d ru g i — m a tu ra  ja ko  zastąpi rom antyczną, lecz ana- 
św iadectwo dojrza łości w  ogóle chroniczną m atu rę . M a jednak 
i  autom atyczn ie do s tud ió w  ten  w a ria n t jedną wadę: w p ro - 
także. Ten pom ysł w yd a je  się wadzenie go może po trw ać b a r- 
jcszcze gorszy od zasad dziś dzo długo... O d razu w yrośn ie  
obow iązujących. Po prostu : w ie -  przecież taka  p ira m id a  p rob le - 
le jest w  k ra ju  szkół, różne one m ów  organ izacy jnych , a d m in i-  
p rezen tu ją  poziom y. T ró jk a  na s tracy jnych , reg iona lnych, p re - 
je dne j m atu rze byw a w ięce j s tiżow ych, że —  k to  w ie  —

Sytuacja na rynku pracy

Fachowcy nadal poszukiwani
W A R S Z A W A  PAP. Jak  w y n ik a  z danych M in is te rs tw a  P ra ­

cy, Płac i  Spraw  Socja lnych, w  m a ju  br. odnotowano dalszy 
w zrost w a lnych  m iejsc pracy  w  podstaw owych dzia łach gos­
pod a rk i uspołecznionej. Jednocześnie zm nie jszyła  się liczba 
osób zare jestrow anych, ja ko  poszukujących zatrudn ien ia . Obie 
tendencje w ystępu ją  od la t  w łaśnie w  okresie nasilen ia  robót 
sezonowych.
W ZROST w o lnych  m ie jsc pra  

cy jest także e fektem  ogólnej 
pop raw y sy tuac ji gospodarczej, 
co pozw oliło  m. in . na u rucho ­
m ienie n ie k tó rych  w strzym a­
nych wcześniej in w estyc ji. W  
ska li k ra ju  zw iększył się ró w ­
nież zakres prac rem ontow ych 
i  adaptacyjnych. N a jw ięce j w o l­
nych stanow isk pracy przyby ło  
w  w o j. w o j.: k ie leck im , b ia ło ­
stockim , ta rn ow sk im , rzeszow­
sk im  i radom skim . .

Ogółem w  ew idencjach te re ­
now ych służb za trudn ien ia  w i­
dn ia ło  w m a ju  ponad 300 tys.

o fe rt, t j.  o l? lisko 7 proc. w ięce j 
n iż  w  ana logicznym  okresie 
ub.r. W  większości regionów za­
k łady  poszukiw a ły  p racow n ików  
— mężczyzn. T y lko  w  w o j. w o j.: 
kon ińsk im , p ło ck im  i p ils k im  
w ystępow ały trudnośc i z za tru ­
dn ieniem  odp ow iedn ie j liczby  
kob ie t — ¿łownie na stanow i­
skach n ierobotn iczych. W  m aju , 
w  4 w o jew ództw ach n ie  zare je­
strow ano an i jednego mężczyz­
ny  poszukującego zatrudn ien ia .

Na dziesięciu zare jestrow a­
nych, poszukujących pracy 
przypad ło  w  m a ju  średnio b l i­

sko 700 o fe rt. N a jm n ie j propo­
z y c ji by ło  w  w o j. w o j.: łorńżyń 
stóiim (104 na 10 zare jestrow a­
nych), ko n iń sk im  (113) i  ciecha­
now sk im  (204). Z  ko le i w  w o j. 
w o j.: ka to w ick im , k rakow sk im , 
opo lsk im  i  z ie lonogórskim  na 10 
poszukujących za trudn ien ia  p rzy 
padało po k ilk a  tysięcy ofert... 
N a jba rdz ie j zak łady poszukiw a­
ły  ślusarzy, spawaczy, tokarzy, 
sz lifie rzy , freze rów , m ura rzy, 
c ieś li i  m alarzy.

W  końcu m aja  w  ew idencjach 
w yd z ia łu  za trudn ien ia  by ło  4,5 
tys. nazw isk osób, poszuku ją­
cych pracy. L iczba ta systema­
tyczn ie  m ale je, co jest m. in. 
konsekwencją licznych  i z różn i­
cowanych o fe rt, s tw arzających 
m ożliwość w yb o ru  pracy zgod­
ne j z k w a lif ik a c ja m i i  asp ira­
c jam i. P rzew idu je  się m in im a l­
ne zm niejszenie d e ficy tu  rą k  
do pracy  jesienią br., gdy roz­
poczną życie zawodowe absol­
w enci różnych szkół. Szacunko­
wa liczba osób poszukujących 
pracy, ale z różnych powodów 
n ie  re jes tru jących  się, u trz y m y ­
w a ła  się w  m a ju  na dotychcza­
sowym  poziom ie ok. 19 tys.

Pocztówka z M iędzyzdrojów

Roztargnieni i ciekawscy

czy świadomość przyszłych tru d  
ności, lęk przed tak  dużą „d o ­
datkow ą robotą”  nie upup i te j 
napraw dę przyszłościowej, no­
woczesnej i p rak tyczne j kon ­
cepcji.

D opiero po rozstrzygn ięc iu  
w yże j zasygnalizowanych w ą t­
p liw ośc i można i  trzeba dysku­
tować o -p re fe renc jach  społecz­
nych.

Pam ięta jąc ' ciągle o tym , że 
preferencje są złem koniecz­
nym , że potrzebne są po prostu 
dobre o gó ln iak i z in te rn a ta m i i  
w tedy zdolna m łodzież ze wsi 
poradzi sobie sama, zaś m ło ­
dzież robotn icza ju ż  dziś n a j­
częściej dlatego n ie  idz ie  do 
akadem ii, bo się to po prostu... 
n ie  opłaca.

Tymczasem w  im ie n iu  m in i­
s tra  n a u k i szko ln ic tw a  wyższe­
go i  te ch n ik i —  zapraszamy do 
dyskusji.

A n d rz e j T U M IA L IS
PS. A  s w o ją  d ro g ą  d z iw n e , że 

M in is te rs tw o  O ś w ia ty  i  W ych o w a ­
n ia  n ie  zaprasza do d y s k u s ji o  m a ­
tu rz e . C zy to  ła d n ie , że „w y rę c z a ”  
je  b ra tn i reso rt?

„Morskie“ pamiątki
K A Ż D E G O  ro k u  z a ła m u je m y  ręce 

na  w id o k  p a m ią tk a rs k ic h  „s z la g ie ­
ró w ”  ja k ie  p o ja w ia ją  s ię  w  sezo­
n ie  w e  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  
w y p o c z y n k o w y c h  W ybrzeża . W łaśc i­
c ie le  p ry w a tn y c h  k io s k ó w  z pa ­
m ią tk a m i cz y  te ż  s tra g a n ó w  w c i­
s k a ją  tu ry s to m  w s z y s tk o  co  s ię  
t y lk o  da . C e n y  zaś n ie  zawsze od ­
p o w ia d a ją  te m u , co  d a n y  w y ró b  
p re z e n tu je . P rz y g lą d a liś m y  s ię  o- 
s ta tn io  p a m ią tk a rs k ie m u  s tra g a n o ­
w i u s y tu o w a n e m u  tu ż  p rz y  w e j­
ś c iu  n a  m o lo  w  M ię d z y z d ro ja c h  i

Foto : Z. Jodkow sk i

oczyw iśc ie  n ie  zn a le ź liś m y  n ic , co 
m ożna b y  o k re ś lić  m ia n e m  re g io n a l 
n e j p a m ią tk i.  Ś w ię te  o b ra z k i w  
ra m k a c h  z m u s z li i  b u rs z ty n u , ża 
g lo w ie c  z m in io n e j e p o k i w  „ la n d -  
s z a fto w y m ”  w y d a n iu ,  k i lk a  ś w ią t­
k ó w  lu d o w y c h ...

W  ty m  p a m ią tk a rs k im  b iznes ie  
d z ia ła ją  czys te  p ra w a  r y n k o w e . W i 
d o czn ie  w ła ś c ic ie le  p a m ią tk a rs k ic h  
k ra m ó w  n ie  m ogą  u s k a rż a ć  s ię  na  
b ra k  k l ie n tó w  — w  p rz e c iw n y m  
w y p a d k u  p o z a m y k a lib y  s w o je  s k le ­
p ik i  i  zaczę li h a n d lo w a ć  np . w a ­
rz y w a m i.  K to  je d n a k  i  k ie d y  w y -  
la n s u je p ra w d z iw ą  p a m ią tk ę  re g io ­
na lną?

Z A IN T E R E S O W A ŁA  nas 
spora liczba m ilic y jn y c h  
p a tro li krążących u licam i 
M iędzyzdro jów . Okazało 
się, iż  załogę m iejscowego 
posterunku w zm ocn iło  k i l ­
kunastu  m łodych fu n k c jo ­
nariuszy, słuchaczy O środ­
ka Szkolenia M O  w  Szcze­
cinie, odbyw ających tu  
w akacyjną p rak tykę . P o­
magają im  orm owcy.

— DO TE J C H W IL I — m ó­
w i repo rte row i dyżu rny  ko m i­
sariatu, m łody kap ra l rów nież 
ze szczecińskiej OSMO — 
pow ażniejszych wydarzeń nie 
notu jem y, ale to  dopiero po­
czątek sezonu; ja k  co roku  
będą tu  gościć tysiące ludz i 
wśród k tó rych  nie zabraknie 
także am atorów  lekkiego zaro­
bku — kieszonkowców, w łam y 
waczy. W  te j c h w ili rozpozna­
je m y teren, uczym y się topo­
g ra f ii m iasta. Nasi koledzy z 
„d ro g ó w k i”  przeprowadzają na 
rogatkach systematyczne kon t­
role pojazdów, w y c h w y tu ją  po- 
ką tnych hand larzy, badają stan 
techniczny, samochodów.

PR O B LEM EM  załogi poste­
runku  M O w  M iędzyzdro jach 
są ja k  na razie liczn i, nieste­
ty , wczasowicze zgłaszający za­
gubienie dokum entów . G iną do

wody osobiste, leg itym acje  
szkolne... Roboty z tym  dużo, 
trzeba wszystko spisać, udo­
kum entować.

Wczasowicze to  narodek nie 
ty lk o  rozta rgn iony, ale i  c ie­
kaw sk i. Choć sfatygowane m ię 
dzyzdro jsk ie  m olo niebezpiecz­
n ie trzeszczy w  szwach, a 
w s tyd liw ie  u k ry ta  tab liczka  o- 
strzega: „W  czasie sztorm ów — 
przebyw anie na m olo w zbron io  
nc” , lu dz i tu  często w ięce j niż 
na p laży. N ic dziwnego —  brak  
pogody, a m olo to  atrakcja...

IN N A  groźna pu łapka czyha 
na nieostrożnych w  pob liżu  
prom enady, m iędzy u licam i 
(nomen — omen) Spokojną a 
C ichą: żyw io ł — na jp raw dopo­
dobn ie j sztorm  — ro z w a lił o- 
chronnę ogrodzenie spoza k tó ­
rego w id n ie je  n iczym  n ie  za­
bezpieczony, ok 10-m etrow ej 
głębokości w yko p  najeżony re ­
sztkam i betonowej k o n s tru k ­
c ji.  Wpaść tu , zwłaszcza nocą 
— ła tw o , a konsekwencje m o­
gą być tragiczne, (ap)

F A M A  wraca
(Dokończenie ze str. 1)

grafii, nie rozbrzmiewa jeszcze zna 
na czołówka radia „Fom a". Nie po­
zostaje to bez wpływu na frekwen 
cję podczas innych imprez festiwa 
lu, np. w klubie MDK. Tam też 
zaprezentowały się przed nielicz­
ną publicznością zespoły „Modern 
Folk Trio”  i „Cantate Deo”  —  in­
teresująca 14-osobowa grupa mu­
zyczno-wokalna z repertuarem 
spirituals and gospels. Na mar­
ginesie warto dodać, że kilku ce­
nionych już wykonawców na ra­
zie nie dotarło do Świnoujścia, 
co powoduje ciągłe korekty w 
programach obiektów festiwalo­
wych.

Kolejny duży koncert w amfi­
teatrze (rockowy) odbędzie się 7 
bm. o godz. 21. Wystąpią m. in.: 
„T. Love", „Apogeum", „Śmierć 
Kliniczna" i „W C " —  a więc du­
ża frajda przede wszystkim dla 
fanów rocka. (pc)
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Wywiad z dowódcą rakietowych wojsk strategicznych ZSRR

„Jeśli ktokolwiek wypuści 
nasię nuklearnego ¡te

M O S K W A  PA P Tygod 
n ik  „M oskow skie  N ow osti”  
zam ieścił w  osta tn im  nu­
merze w yw ia d  z dowódca 
rak ie tow ych  w o jsk  s tra te ­
gicznych Zw iązku  Radzie­
ckiego, g łów nym  m arszał­
k iem  a r ty le r ii W ład im irem  
To łubką.

A M A T O R Z Y  aw a n tu r w o je n ­
nych zza oceanu liczą na to — 
pow iedzia ł m. in . marsz, T o łu b - 
ko — że k ró tk i czas lo tu  ra k ie t 
„P ersh ing-2”  do ob iek tów  w 
ZSRR i w  k ra jach  w spó lno ty 
socja listyczne j zapewni Stanom  
Zjednoczonym  określoną prze­
wagę. M a ją  on i nadzieję zadać 
Z w iązkow i Radzieckiem u tak  
zwany „obezw ładn ia jący”  cios. 
Jest to jednak pom yłka , n ie ­
bezpieczna d la narodów Euro- 

. py oraz dla narodu USA.

Is tn ien ie  nowoczesnych syste­
m ów  w y k ry w a n ia  oraz w yso k i 
stopień gotowości bo jow e j ra ­
k ie tow ych  w o jsk  strategicznych 
pozw ala ją, w  odpowiedzi na u - 
derzenie nuklearne  w  ZSRR i 
jego sojuszników, zadać n ie ­
zw łoczny i n ieuchronny cios za­
rów no odpow iedn im  ob iektom

Przegląd
w ydarzeń

O  W GENEWIE rozpoczęła 
się sesja Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ, z udziałem 
m. in. Polski.

O  KANCLERZ RFN Helmut 
Kohl rozpoczął tygodniową 
wizytę w Argentynie i Mek­
syku. Cel — ewentualne roz­
szerzenie wpływów RFN w 
tej części świata.

O  STRAJKUJĄCY górnicy 
zacieśnili blokadę wielkich 
hut brytyjskich. Doszło do 
starć z policją.

o  w ZATOCE Perskiej 
wzrosło napięćie. Irak i Iran 
skoncentrowały półmilionowe

w  tych  kra jach , skąd będą star 
tować ra k ie ty  „obezw ładn ia ją ­
cego”  uderzenia ja k  i  obiektom  
na terenie USA. skąd będą.po­
chodziły rozkazy ich użycia 
D latego łudzą się ci, k tó rzy  l i ­
czą na skuteczność pierwszego 
uderzenia. USA n ie  będą w  
sianie zadać obezwładnia jącego 
ciosu.

Rozmieszczając ra k ie ty  o m a­
łe j mocy lecz dużej dok ładno­
ści, Pentagon uważa, iż  dla 
Europy nada ją  się one bardz ie j 
n iż  coko lw iek  innego, że tak ie  
„nuk le a rn e  zapa łk i”  n ie  rozpa­
lą  św iatowego pożaru n u k le a r­
nego, a w  rezu ltac ie  pop ió ł z 
m iast europe jsk ich  nie doleci 
do sam ej A m e ryk i.

D Z IW IĘ  S IĘ  t y lk o  — p o w ie d z ia ł 
m a rsza łe k  — że c i p o l i ty c y  i  w o j­
s k o w i n ie  m ogą z ro zu m ie ć  n a j­
p ro s ts z e j p ra w d y , iż  w  c h w i l i  o- 
b e cn e j n ie m o ż liw a  Jest a n i o g ra ­
n iczona , a n i lo k a ln a  w o jn a  ją d ro - , 
w a. R a c h u b y  na  z w y c ię s tw o  w  ta ­
k ie j  w o jn ie  to  n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
sze z łu d ze n ie . J e ś li k to k o lw ie k  w y ­
p u ś c i n a g le  n u k le a rn e g o  dem ona 
z b u te lk i,  to  dem on  te n  pożre  ró w  
n ież  tego , k tó r y  go z w o ln ił.  Je ś li 
w y b u c h n ie  n u k le a rn y  p o ża r, to  
sp łoną  n ie  ty lk o  w y rz u tn ie  ra k ie ­
tow e , n ie  ty lk o  poszczególne k ra ­
je , w y b ra n e  p rzez  U S A  na z a k ła d ­
n ik ó w , lecz sp ło n ie  ca łe  d z ie d z i­
c tw o , ja k ie  lu d z ie  g ro m a d z ili przez 
ty s ią c le c ia .

Amerykańskie plany utworzenia 
obrony antyrakietowej na dużą 
skalę, która miałaby zabezpieczyć 
terytorium Stanów Zjednoczonych 
przed druzgocącym ciosem odweto­
wym, są przejawem dążenia 
agresywnych kół imperialistycz­
nych do zwichnięcia na swoją ko- 

' "zyść istniejącej równowagi sił. 
Żeby dyktować swoją wolę wszy­
stkim krajom I- narodom.

Z A M IA R Y  przyw ódców  w a­
szyngtońskich zaw ie ra ją  w  so­
bie w ie lk ie  niebezpieczeństwo.

Po pierwsze, posiadanie obro­
ny a n ty ra k ie to w e j na dużą ska­
lę s tw arza złudzenie bezkarno­
ści i  budzi chęć posłużenia się 
sw o ją  przewagą, dopóki druga 
strona n ie opracow ała podobne 
go systemu. W  ten  sposób r y ­
zyko rozpętania w o jn y  ją d ro ­
w e j g w a łtow n ie  rośnie. Po d ru ­
gie, po jaw ien ie  -się takiego sy­
stemu obrony an ty ra k ie to w e j 
a k ty w iz u je  poszukiw anie sku­
tecznych sposobów jego poko­
nania, odw ieczny k o n f lik t  m ię­

dzy ,,pancerzem i pociskiem ” 
będzie kontynuow any, a ludz­
kość stanic w obliczu dalszego 
etapu wyścigu zbrd jeń w  w y ­
n iku  k tórego poziom ko n fro n ­
ta c ji nuk lea rne j znów się pod­
niesie.

Nie wszvstkim wydaje się paszporty

BO NN PAP. T ygo dn ik  „D er 
Spiegel”  in fo rm u je , że chcąc 
w łasnym  przyk ład em  posuwać 
do przodu in teg rac ję  zachod­
n ie j Europy, kanclerz  K o h l i  
p rezyden t F ra n c ji Francois M it ­
te rra n d  nalegają na zniesienie 
k o n tro li g ran iczne j m iędzy obu 
k ra ja m i. Z am ia r ten spotyka 
się wszakże ze zdecydowanym  
sprzeciwem  w ładz odpow iedzia l­
nych za' bezpieczeństwo w e­
w nętrzne i  w a lkę  z przestępczo­
ścią. W skazuje się, że sama 
ty lk o  p o lic ja  graniczna RFN 
dz ięk i k o n tro li dokum en tów  za­
trzym a ła  w  ro ku  ub. 87 371 o- 
sób pod zarzutem  działa lności

Szwajcaria

Utrzym anie
tajemnicy bankowej

G E N E W A  P A P . R ząd szw a jc a rs k i 
z a tw ie rd z ił w y n ik  m a jo w e g o  re fe ­
re n d u m  u trz y m u ją c y  w  m o cy  do­
tychczasow e  p rz e p is y  o  ta je m n ic y  
b a n k o w e j. W iększość g ło s u ją c y c h  
o d rz u c iła  p ro p o z y c ję  P a r t i i  S o c ja l­
d e m o k ra ty c z n e j, b y  u d o s tę p n ia ć  da 
ne  o  k o n ta c h  na żą dan ie  szw a j­
c a rs k ic h , bądź z a g ra n ic z n y c h  w ła d z  
p o d a tk o w y c h . Jednocześn ie  rząd 
o ś w ia d c z y ł, że p rz e w id y w a n e  z m ia ­
n y  w  p ra w ie  b a n k o w y m  u m o ż li­
w ią  b a n k o m  d o k ła d n ą  k o n tro lę  
p ochodzen ia  lo k a t  i  og ra n iczą  
m o ż liw o ś c i t r a n s fe ru  k a p ita łó w  do 
S z w a jc a r ii.

przestępczej. Ponad 10 tys. osób 
przychw ycono na gorącym  u- 
czynku przem ycania h a rk o ty -  
ków . Eksperci uważają ca łko w i­
te zniesienie k o n tro li g ran icz­
ne j m iędzy k ra ja m i zachodniej 
Europy za niem ożliwe.,

P R Z Y  o k a z ji w a r to  p rzy p o m n ie ć  
rzecz m a ło  znaną, a m ia n o w ic ie , 
że u s ta w o d a w s tw o  R F N  b y n a j­
m n ie j n ie  z a k ła d a  a u to m a ty z m u  w  
p rz y z n a w a n iu  pa szp o rtó w . P ew ne  
k a te g o r ie  osób p a szp o rtu  ta k ie g o  
n ie  o trz y m a ją . A r t .  7 u s ta w y  pasz­
p o r to w e j w y m ie n ia  w ie le  p rz y c z y n  
o d m o w y  p rz y z n a n ia  p a s z p o rtu . N ie  
o trz y m a  go w n io s k u ją c y , je ś li „z a ­
graża  b e zp ieczeńs tw u  w e w n ę trz n e ­
m u  lu b  z e w n ę trzn e m u - k r a ju  
w zg lę d n ie  n a rusza  in n e  w ażne  in ­
te re sy  R e p u b lik i F e d e ra ln e j bądź 
je d n e g o  z la n d ó w  (p ro w in c j i  R F N )” . 
P ow o d e m  o d m o w y  m oże b y ć  ta kże  
uzasadn ione  p o d e jrz e n ie  o chęć u - 
w o ln ie ń ia  się od o b o w ią z k u  a l i ­
m e n ta c y jn e g o  cz y  zo b o w ią za ń  po ­
d a tk o w y c h , u n ik n ię c ia  p ro ce su  są­
dow ego  itp .  O sobom  za g ra ża ją cym  
b e zp ieczeńs tw u  R F N  m ożna ró w ­
n ie ż  o d m ó w ić  p ra w a  p o w ro tu  do 
k ra ju .

W  z w ią z k u  z ty m ,  że do n ie ­
k tó ry c h  k ra jó w  m ożna po d ró żo ­
w a ć  bez p a szp o rtu , t y lk o  za o k a ­
za n ie m  d o w o d u  osob is tego , w ła d ze  
R F N , chcąc z a p e w n ić  sob ie  w spom  
n ia n ą  w y ż e j s e le k c ję  s to s u ją  w o ­
bec osób, do  k tó ry c h  m a ją  za­
s trzeżen ia  o d p o w ie d n ie  o z n a ko w a ­
n ia  w  do w o d z ie  o śo b is tym . O zna­
k o w a n ia  te  m a ją  jeszcze d o d a tk o ­
w y , b o le sn y  d la  d e lik w e n ta  s k u te k  
w e w n ą trz k ra jo w y , p o n ie w a ż  z m n ie j 
sza ją  szanse zn a le z ie n ia  m ie szka ­
n ia , m ie js c a  p ra c y  czy  k re d y to ­
d a w cy . Osoba z o z n a k o w a n y m  do ­
w o d e m  s p o ty k a  s ię  rzecz n a tu ra l­
na z n ie u fn o ś c ią . P rz y p a d k i ta k ie  
d o tyczą  g łó w n ie  m a rg in e s u  społecz 
nego, lecz s tw a rz a ją  ta kże  o ka z je  
do n adużyć  p o lity c z n y c h .

K O M P LE K S  uzdrow isko­
wy „O lim p ”  na rum uńsk im  
w ybrzeżu M orza Czarnego

S ia ra  miłość nie rdzewieje...
„P E R O N IE ! PE RO NIE! Czy 

jesteś sukinsynem , czy zło 
dziejem , kocham y cię, 
Peronie!”  — g łos iła  pieśń, 
bardzo popu larna na zgro­
madzeniach peron is tów  w  
la tach 1965— 73, k iedy  l i ­
der najpotężniejszego ru ­
chu politycznego, ja k i po­
ja w ił się w  A rg e n tyn ie  W 
osta tn im  'pó łw ieczu, prze­
b yw a ł ju ż  na w ygnan iu .

N IE Z A L E Ż N IE  od te rro ru  i 
ko ru p c ji,  a także nie u k ry w a ­
nych sym pa tii profaszystows- 
k ich , ja k ie  cechowały- zarówno 
pierw szy, ja k  i d ru g i okres je ­
go rządów, postać Perona sta­
ła  się częścią a rgen tyńsk ie j 
p sych ik i narodowej. Legenda 
wch łonę ła  także pierw szą jego 
żonę, Evitę , i  drugą — Isabel, 
k tó ra  niespodziewanie odaiedzi 
czyła pa rtię  po lityczną i  rząd. 
W  la tach  1974—76 pod trzym y­
w a ła  zdum iew ający, n iem a l re­
l ig i jn y  k u l t  n ieżyjącego E l L i ­
dera, postępowała w ed ług jego 
w zorców  ideologicznych i  f i lo ­
zoficznych, w  p rak tyce  stosu­
ją c  przemoc, dopuszczając do 
h ip e r in f la c ji i  rozpanoszenia 
się ko rupc ji.

B y ła  tancerka kabaretow a, w  
w y n ik u  wo jskow ego zamachu 
stanu w  1976 odsunięta od w ła ­
dzy, p rze trzym yw ana przez 6. 
la t w  areszcie dom ow ym , aby 
następnie zamieszkać w  M a­
dryc ie , czuła się przez cały 
czas nom in a lnym  przywódcą 
ruchu  peronistycznego, a je ­
go zw o lenn icy w  k ra ju , m im o 
sporów  w ew nętrznych, k tó re

Isąbe lic ie  so jusznika , chociaż 
pokonał pa rtię , k tó rą  ona re ­
prezentu je. Sojusznika — m o­
gącego pomóc m u w  kszta łto ­
w a n iu  jedności narodow ej, , w  
przezwyciężaniu k ryzysu  i  kon 
tynuow an iu  „ p o li ty k i odbudo­
w y ” . B y ła  pan i p rezydent u- 
dzdeliła poparcia nowem u po­
rządkow i w  A rg e n tyn ie  — w 
czasie 19-dniowego pobytu  pod­
p isała z prezyden tćm  A lfons i-, 
nem „p a k t jedności narodo­
w e j” .

N IES PÓ JN Y, podzielony dziś

Powrót Isabelity?
b y ły  je dnym  z powodów ich 
przegranej w  zeszłorocznych 
w yborach, rów n ież  przyznaw a­
l i  je j ten honorow y m andat.

I  OTO w ciąż żywa legenda 
zaw ita ła  do Buenos A ires. 
53-letn.ia, nada l a tra kcy jna , 
(d z ię k i ska lpe lo w i ch iru rga  
p lastyka ), serdecznie pow itana  
przez obecnego prezydenta, 
R aula A lfo n s in a , odbyła  z n im  
w ie logodzinne rozm ow y, t ra k ­
tow ana w  n ich  ja k  p o lityczny  
partner.

Alfonsom — tw ie rdzą  kom en­
ta to rzy  —  pragn ie  znaleźć w

ru ch  peron is tow ski, m a nadal 
pewne w p ły w y  w  społeczeńst­
w ie  a rgen tyńsk im . M im o  prze­
g rane j n ie  m y ś li składać b ro ­
n i i  zam ierza ja k  n a jlep ie j 
przygotow ać się do  n a jb liż ­
szych w yb o ró w  częściowych, 
p rzew idz ianych  na październ ik 
przyszłego roku , k ie d y  zostanie 
odnow iona trzec ia  część manda 
tó w  w  Izb ie  Deputowanych. 
Poniew aż i  obecnie peroniści 
p an u ją  w  senacie, po łow ie  rzą 
dów p ro w in c jo n a ln ych  i  w  w ię  
kszości zw iązków  zawodowych, 
mogą zdobyć większość rów nież 
w  izb ie  n iższej i  kon tro low ać

w  ten. sposób parlam en t i ca­
ły  apara t ustawodawczy.

IS A B E L IT A , tw ie rd z ą  p e ro n iś c i 
.zdo ła ła  zg ro m a d z ić  w  ło n ie  „ n a j ­
w yższego d o w ó d z tw a ”  w s z y s tk ic h  
sw o ich  w ie rn y c h . N a w e t k i lk a  oso­
b is to ś c i O dsun ię tych  podczas re o r ­
g a n iz a c ji p a r t i i  p rze d  zesz łorocz­
n y m i w y b o ra m i p o ja w iło  s ię  zn o ­
w u  w  w y s p e c ja liz o w a n y c h  k o m i­
s jach , k tó re  m a ją  za zadan ie  „d o ­
radzać i  w y ty c z a ć  d ro g ę ”  te m u  
no w e m u  o rg a n o w i. Je m u  tb  w ła ś ­
n ie  Is a b e litą  p o w ie rz y ła  m is ję  p la ­
n o w a n ia  s tra te g ii p e ro n is ty c z n e j, 
tro s k ę  o  z w a rto ś ć  szeregów  p a r­
ty jn y c h ,  u trz y m y w a n ie  k o n ta k tó w  
z rządem

TR U D N O  w yrokow ać, czy 
k ró tk i i  p ra co w ity  pobyt Isa­
be lity  w  Buenos A ires, o m a­
ły  w łos n ie  zakończony tra g i­
cznie — na pokładzie Boeinga 
747 udającego się do M a d ry ­
tu  w y k ry to  ła dunek 450 gra­
m ów tro ty lu  — będzie m ia ł ja ­
kieś pow ażniejsze reperkusje  
w  życiu  p o litycznym  A rg e n ty ­
ny. W  każdym  razie by ło  to 
w ydarzenie in teresujące z 
dwóch co n a jm n ie j p rzyczyn: 
w skazuje bow iem  na w ciąż s il­
ne oddzia ływ anie  na m enta l­
ność A rgen tyńczyków  m itu  dy­
n a s tii — Juan, E v ita , Isabel, a 
także na o tw artość p o lity k i o- 
becnej ek ipy  Rau la  Alfonsina., 
k tó ra  w yd a je  się poszukiwać 
zbieżnych p u n k tó w  także z 
n iedaw nym i przec iw n ikam i.

A da  JA N K IS Z

Zjazd ka to likó w
w Monachium

B O N N  P A P . Z  u d z ia łe m  w ie lu  
osob is tośc i k o ś c ie ln y c h , a także  
p rz e d s ta w ic ie li ż y c ia  p o lityczn e g o  
ro zpoczą ł się w c z o ra j w  M o n a ­
c h iu m  88 z jazd  k a to l ik ó w  n ie m ie c ­
k ic h .  U cze s tn iczy  w  n im  ró w n ie ż  
d e legac ja  b is k u p ó w  p o ls k ic h  z 
p rym a se m  P o ls k i,  k a rd y n a łe m  Jó ­
ze fem  G le m p e m .

Iran za podwyżką 
cen ropy naftowej
LO N D Y N  PAP. Na m ające j 

się rozpocząć 10 bm. w  W ied­
n iu  kon fe renc ji m in is te r ia ln e j 
O rgan izac ji Państw  Eksporte­
rów  Ropy N a fto w e j (OPEC), 
I ra n  będzie nalegał na podnie­
sienie cen ropy, ośw iadczył w  
środę po posiedzeniu rządu 
p rem ie r Ira n u  Hosejn M usaw i- 
Chąmenei.

D O D A Ł  o n , że s ta n o w isko  T e­
h e ra n u  w  te j  s p ra w ie  pozos ta je  
n ie z m ie n io n e , g d y ż  I r a n  b y ł  p rze ­
c iw n y  d e c y z ji o o b n iż e n iu  ceny  
b a r y łk i  ro p y  z 34 do  29 d o la ró w , 
p o d ję te j p rze z  O PEC w  u b ie g ły m  
ro k u . H o se jn  M u s a w i-C h a m e n e i do 
w o d z ił,  że w sp o m n ia n a  o b n iż k a  n ie  
p rz y n io s ła  ża d n ych  p o z y ty w n y c h  
z m ia n  na  r y n k u  ro p y  n a fto w e j,  
w o b e c  czego w s k a z y w a ł na  p o trz e ­
bę p o d n ie s ie n ia  cen  te g o  p a liw a . 
Z d a n ie m  zn a w có w  ry n k u  n a fto w e ­
go, n a le ży  się l ic z y ć  z ty m ,  że na  
w ie d e ń s k ie j k o n fe re n c j i  OPEC s ta ­
n o w is k o  I ra n u  w  t e j  s p ra w ie  m o­
gą p o p rzeć  ta k ż e  in n i  c z ło n k o w ie  
k a r te lu  n a fto w e g o .

Nieznane dokumenty 
procesu Galileusza

(Dokończenie ze str. 1)

m e n ty  o b s z e rn ie jszych  d o k u m e n ­
tó w  z e s ta w io n y c h  p rzez  K on g re g a ­
c ję  Ś w ię tego  O f ic ju m ” . P o d k re ś la  
się, że b ra k  je d n a k  „p ra w d z iw y c h , 
o ry g in a ln y c h  d o k u m e n tó w  i  to ­
m ó w ; z a w ie ra ją c y c h  ró żn e  a k ty  
p rocesu  p rz e c iw k o  G a lile o  G a lile i” . 
Z a g in ę ły  one  p ra w d o p o d o b n ie , g d y  
N a p o le o n  ka z a ł je  p rze w ie źć  w 
1810 r .  do  P a ryża . A rc h iw a  w a ty ­
k a ń s k ie  w ró c i ły  do R zym u  w  k i l ­
k a  la t  p ó ź n ie j,  b y ły  je d n a k  m oc­
no  z d e ko m p le to w a n e .

W ŚRÓD ciekawostek nauko­
w ych zaw artych w  zbiorze w a r­
to w ym ien ić  lis t  zaw iera jący 
„donos” na Galileusza: ze zna­
ków  wodnych na papierze, na 
k tó ry m  został nap isany, w yd aw  
cy  zb ioru w yciąga ją  wniosek, 
że autorem  m usia ła być wyso­
ka osobistość, na jpraw dopodob­
n ie j ka rdyna ł. Jego nazw isko 
n ie jest znane. W edług auto­
ró w  kom entarza, odnalezienie 
lis tu  podważałoby tezę, że Ga­
lileusza oska rży li p ie rw s i je -

Funt spada
LONDYN PAP. Na międzyna­

rodowych giełdach kurs funta 
szterlinga spadł do poziomu nie 
notowanego już od dłuższego 
czasu: 1,33 dolara USA za 1 
fun t ^
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W  oczekiwaniu na ustawę

Kto przeciw  
monopolom?

£  N I S IĘ  N A M  W S Z Y S T K IM  E K O N O M IC Z N A  B A S N : 
^  oto Jcsienią „C he łm ek”  w p ra w ia  w  zakłopotanie „P od- 

hale”  fan tastycznym  m odelem  m okasynów , tańszym  o 
200 zł, na w iosnę zaś w y tw ó rn ia  z Nowego Targu, walcząc o 
m iejsce na ryn ku , w ychodzi z wzorem  deklasu jącym  parys­
k ich  p ro je k tan tów , po ko n ku re n cy jn e j cenie. D ługo tak  moż 
na by o samochodach, lodówkach, meblach, ale n ieste ty  w 
każdym  sklepie skrzeczy pospolitość. N aw et p rzys ięg li en tu­
zjaści re fo rm y  bardzo oględnie m ów ią  o ko n ku re n c ji, k tó ra  
kiedyś, k iedyś pow inna się p o ja w ić  w śród producentów , po 
nasyceniu ryn ku , ja k o  w yp róbow any sposób w a lk i o k lien ta .
N A S Z A  G O SP O D AR KA bu- nym  znaczeniu, ale o ustawę 

dawana b y ła  zarówno w  cza- skuteczną.
sach b u rz liw e j in d u s tria liza c ji,  Do te j d yskus ji chc ia łbym  
ja k  i  w  następnych okresach w ięc zgłosić w łasną propozy- 
w  sposób gw aran tu jący , ja k  c ję : w yd a je  się rozsądne, by  w  
przypuszczano, najw iększe ko - rozważaniach o p rzysz łym  sta- 
rzyści d la społeczeństwa. Za tuc ie  Inspekc ji Robotniczo- 
cnotę najwyższą uważano sku- C h łopsk ie j uw zględnić je j p ra - 
p ian ie  p ro d u kc ji w  w ie lk ich  w o do ścigania m onopo listycz- 
w y tw ń rn iach , bo to  im  dłuższa nych nadużyć, czynionych prze 
seria, tym  niższe koszty, op la - cięż na szkodę lu d z i pracy 
calniejsze i ła tw ie jsze k reow a - przede w szystk im , ścigania ich 
nie postępu technicznego. A d - z urzędu albo też na podsta- 
m in is tra cy jn ie  łączono zak łady w ie  sygna łów  osób bądź o r- 
podobne lu b  identyczne w  cen gan izac ji społecznych. P rzyda- 
tra ln e  zarządy czy zjednoczę- ło by  to  sp lendoru samej Ins-

N A S ZA  A K C JA  „G D Z IE  SĄ  ZD JĘ C IA  Z  T A M T Y C H  „G dzie  są zdjęcia z tam tych 
LA T?”,  którą to zainicjowaliśm y na łamach „K uriera” w  la t  „  w  g ru p ie  ZM P -ow ców  
dniu 39 rocznicy wyzwolenia Szczecina, spotkała się z bar- rozpoznałam  siebie oraz dw ie 
dzo dużym oddźwiękiem wśród Czytelników. Do redakcji, na- m oje koleżanka. Ta grupa 
pływ ają listy zawierające zdjęcia, często w yrwane z rodzin- m łodych dziewcząt to ab itu - 
nych albumów. Oczywiście zgodnie z zapowiedziami, po ich r ie n tk i Państwowego G im na- 
wykorzystaniu zwrócimy je nadawcom — właścicielom. z ju m  i L iceum  Żeńskiego w  
To co dotychczas o trzym a liś - by łoby, aby dzieci w idoczne Szczecinie p rzy  al.^ P iastów, W  

m y posiada bardzo dużą w a r-  na tych  zdjęciach m ogły  zoba- ro ku  1^50 ^daw a łyśm y egzam i- 
tość ta k  d la  w ła śc ic ie li ja k  też czyć się w  sw o je j gazecie ja -  ny  m atu ra lne. D yrek to rem  l i -  
i d la  redakc ji, k tó ra  za pośre- ką jest „K u r ie r ” . C ieszyłabym  ceur£  b y ła  wówczas pan i Jam - 
dn ic tw em  tych  zdjęć u s iłu je  się bardzo gdyby nasi p ie rw s i na Szczerska. Zd jęcie  zostało 
odtw orzyć dzień powszedni na - w ychow ankow ie  nap isa li pod w ykonane na Jasnych B ło - 
szego m iasta w  p ierw szym  je - waszym  adresem k ilk a  s łów  n iach . 
go p io n ie rsk im  okresie. W  l i -  ja k  potoczy ły  się ich  dalsze lo -  p r 7 f / v c t f
stach i  zdjęciach zaw arte  zo- sy. Pam iętać bow iem  należy, 
s ta ły  bow iem  spraw y ważne że nasze przedszkole u rucho-
d la  lu dz i żyjących w  tym  o - m ione zostało w  okresie gdy P a n i Iren a  G ruszczyńska za­
kresie. Bo naw et ś luby  odby- jeszcze n ie w szystk ie  m a tk i by  m ieszkała p rzy u l. J. M alczew -

G dzie sci zd jęc ia  z tam tych lat?

n ia , by pomnożyć 
koncentrac ji.

N ik t  się n ie  obaw ia ł tw o ­
rzonych w  ten sposób monopo­
li ,  no bo przecież soc ja listycz­
ny  charak te r państw a i  cent­
ra ln y  sposób wyznaczania za-, 
dań, a także w sze lk ich fu n d u ­
szy d la producenta czyn ił ta ­
k ie  obawy wręcz śm iesznym i. 
W ie lk ie  by ło  p iękne i ła tw e  do 
sterowania. Do pewnego czasu 
wszakże; po przekroczeniu pro 
gu ko m p lika c ji, wobec n ieu­
m ie ję tnośc i skom puteryzow ania 
pew nych procesów, b łędy po­
pełn iane p rzy cen tra lnym  ste­
row an iu  p rodukc ją  w  drobnych 
szczegółach sta ły  się n ieuchron 
ne i pa ra liżu jące in ic ja tyw ę , 
uw a ln ia jące  od odpow iedzia l­
ności.

W szystko skom p likow a ło  się 
jeszcze bardz ie j, gdy p rzystą­
piono do re fo rm ow an ia  gospo­
d a rk i. Reguły g ry  — samo­
dzielność, sam ofinansowanie, 
samorządność — g run tow n ie  
zm ien iły  u k ła d  stosunków 
m iędzy centrum  a producenta­
m i. M iejsce podległości zajęło 
oddzia ływ anie  ekonomiczne. 
Szybko u ja w n ił się jednak w y ­
b u ja ły  egoizm przedsiębiorstw . 
O grom ny i nie zaspokojony po­
p y t na wszelkie w łaśc iw ie  do­
bra, łącznie z in w e s tycy jn ym i, 
um ocn ił dyk ta to rską  pozycję 
producentów  i da ł p róbkę 
p raw dz iw ych  m ożliw ości: w y ­
stąp ił wzrost zysków p rzy 
spadku p ro d u kc ji, a w ięc k la ­
syczny, podręczn ikow y ob jaw  
d y k ta tu ry  m onopo listycznej. 
Zrzeszenia p rz y ję ły  model o r­
gan izacy jny daw nych zjedno­
czeń, potrzeba w ięc napraw dę 
n iebyw a łe j w yobraźn i, by przy 
puszczać, że ta k  zrzeszone w y ­
tw ó rn ie  te lew izorów , radiood­
b io rn ikó w  czy in nych  w yrobów  
zaczną m iędzy sobą k o n k u -  
r  o w  a ć...

W  w ie lk ic h  m ękach pow sta­
je  p ro je k t ustaw y antym ono­
po low e j, dokum entu, w  k tó ry m  
us iłu je  się wznieść adm in is tra - 
cy jn o -p raw ne  zapory przec iw  
fa ta ln ym  sku tkom  d y k ta tu  m o­
nopolistów , przejaw ia jącego 
się w  w indow an iu  cen, zaniecha­
n iu  postępu technicznego, w y ­
m uszaniu zakupu kiepsk ich  
w yrobów , a także przec iw  
ew entua lnym  zm owom  k ilk u  
przedsiębiorstw . I  n ie  są to 
zm ory •— m a ry , ' lecz realne 
niebezpieczeństwa, częściowo 
ju ż  występujące. Czas up ływ a 
na dyskusjach, w  k tó rych  na­
tu ra ln a  niechęć za in te re so w a -; 
nych ściera się z przezorną 
troską rzeczn ików  in teresu spo 
łecznego: nie chodzi przecież o 
to, aby w ydać jeszcze jedną 
s ł u s z n ą  ustawę o sym bolicz

e fek ty  te j pekc ji i  zapew niło  je j poważa­
nie, a sam prob lem  zyskałby 
szansę na rozw iązanie realne i 
w  m iarę skuteczne. Natom iast 
ustawa antym onopolow a zdo­
by łaby  „niezależnego”  w yko na­
wcę, wznoszącego się ponad 
branżowe g rupy nacisku i ad­
m in is tra cy jn ą  ociężałość.

Jacek M A R K IE W IC Z

Wielkie i małe sprawy 
zwyczajnych ludzi

wające się w  p ierw szych m ie­
siącach po w yzw o le n iu  n ie  sta 
now ią ty lk o  fa k tu  istotnego 
dla danej rodz iny, uczestni­
ków  te j uroczystości. Ś lub  za­
w a rty  w  p ierw szych m iesią­
cach polskiego Szczecina to 
także dokum ent św iadczący o 
s tab ilizac ji, o przyw iązan iu

ły  przekonane co do potrzeby skiego w  Szczecinie przesła ła pod 
is tn ien ia  ta k ich  placówek. naszym adresem lis t  ze zdjęciem.

Pani G ruszczyńska napisała m. 
in .: „Z d ję c ie  to  zostało w y ko - 

R O ZP O ZN A N IE  nane na lo tn isku  w  D ą b iu  z
okaz ji Tygodn ia  Z iem  Odzys­
kanych , na k tó re  p rz y b y ł w i-  

W  d rug ie j z ko le i p u b lika - ceprem ier i  m in is te r Z iem  O d- 
c ji na ten tem at zam ieściliśm y zyskanych W ład ys ław  G om uł- 

tych lu d z i do m iasta, k tó re  w  trzy  zdjęcia. Na jednym  z n ich  ka. N a zdjęciu, k tó re  przesy- 
swoich pow ojennych w ę d ró w - — pochodzącym z 1950 ro ku  — łam , w idoczna jest delegacja 
kach o b ra li za p u n k t docelo- w id n ia ła  g rupa  dziewcząt w  szczecińskich szkół wręczająca 
w y  i ostateczny. m undurach ZM P. O kazało się, na pow itan ie  k w ia ty  W ładys-

P R 7F D S 7K O LF  że bardzo szybko do ta rła  do ła w o w i Gomułce. Zdjęcie to
re d a kc ji in fo rm a c ja  „rozszy f- zostało w ykonane w  dn iu  17 

D zis ia j gdy przechodzim y row u jąca”  to  zdjęcie. P an i H a- k w ie tn ia  1947 ro ku  p rzez  fo to -  
u licą  M a te jk i i  spoglądam y na nna K o rośc ik  zamieszkała w  reporte ra  „G łosu Szczecińskie­

go”  i ukazało się w  jednym  z 
w ydań  te j gazety w raz z re la ­
c ją  z tego pow itan ia . Pam ię­
tam , że „G los Szczeciński”  b y ł 
wówczas w ydaw any w  fo rm ie  
gazety ściennej (?). W ydan ie  to 
b y ło  rów nież w  m oim  posia­
dan iu  ale obecnie n ie  mogę go 
odnaleźć.

Zd jęcie  nadesłane przez p. 
Gruszczyńską zam ieścim y w  
p ią tko w ym  w yd an iu  naszej ga­
zety.

*

D Z IE C I z tego przedszkola na p ie rw s :ym  spacerze w  pob lisk im  Parku Żerom skiego. Je­
dna z w ychow aw czyń te j p la có w k i p :,n i Lm clner za naszym pośredn ictwem  k ie ru je  pod 
adresem tych  m łodych  wówczas lu dz i (a dz is ia j n e - te tg  dobiegających ju ż  „ czterdziest­
k i” )  pytan ie  o ich dalsze losy...

Z jeziora na oceany
PIĘKNE jezioro w Ińsku 

spełnia waźnq rolę w syste­
mie badań naukowych dale­
komorskiego rybołówstwa. W 
działającej nad tym jeziorem 
stacji modelowej Wydziału 
Rybactwa Morskiego i Tech­
nologii Żywności szczeciń­
skiej Akademii Rolniczej pro­
wadzi się badania modeli sie 
ci używanych przez polskie 
statki rybackie na łowiskach 
południowego Atlantyku, o- 
twartego Pacyfiku, afrykań­
skich. Rybołówstwu daje to 
znaczne oszczędności finan­
sowe. Badania w Ińsku, pro­
wadzone od maja do późnej 
jesieni, kosztują niewiele wię 
ce j niż dzienna eksploatacja 
jednostki rybackiej. Gdyby 
badania te robiono na morzu 
kosztowałyby one znacznie 
więcej

ostatn ie dwa stare b u d yn k i tu 
się znajdujące, możemy na 
bram ie  zauważyć napis z k tó ­
rego w yn ika , że w łaśnie tu 
m ieści się przedszkoie. Z pew­
nością ju ż  n iedługo ta p laców ­
ka ośw iatowa będzie tu  dzia­
łać. A le  chyba m ało k to  wie, 
że jest to  jeden z pierw szych 
ob iek tów  tego typu  w  naszym 
mieście. N iedawno bow iem  o- 
trzym a liśm y  lis t  oraz zdjęcia. 
Nadawcą te j p rzesy łk i jest pa­
ni U rszula L in d n e r zamieszka­
ła w  Szczecinie p rzy u l. B u - 
dziszyńskiej. Pani L in d n e r p i­
sze: P rzy jecha łam  do Szczeci­
na 20. w rześnia 1945 roku. 
N a jp ie rw  pracow ałam  w  Gazo­
w n i M ie js k ie j a w  1949 ro ku  
pod ję łam  pracę w  Przedszkolu 
M ie js k im  n r  13 p rzy  ul. M a ­
te jk i. Początki b y ły  trudne , ale 
kocha jąc sw ó j zawód p rze tr­
w a łam  w szystk ie  trud nośc i i  
przepracow ałam  w  P rzedszko lu 
n r  13, 29 la t. Załączam  m oje 
pierwsze zdjęcia z pracy w  
tym  przedszkolu. P rzy je m n ie

Szczecinie przy ul. Jarogniewa 
napisała do nas.

„Z  przyjem nością in fo rm u ję , 
że na zamieszczonym zdjęciu 
w dn iu  22—24 czerwca br, pt.

Tak  w ięc okazuje się, że w 
naszych rodzinnych archiw ach 
zna jdu je  się sporo ciekawych 
dokum entów  fo tog ra ficznych z 
pierw szych la t polskiego Szcze 
cina, T ym  C zyte ln ikom , k tó rzy  
zdecydowali się na nadesłanie 
pod naszym adresem swoich 
zdjęć serdecznie dziękujem y. 
Zgodnie z obietn icą zdjęcia te po 
w yko rzys tan iu  oddamy w łaścicie 
lom . Jednak nadal oczekujem y 
na ko le jne  p rzesy łk i tego ty ­
pu, gdyż okazuje się, że po­
siadam y w rodzinnych a lbu­
mach i schowkach szereg cie­
kaw ych dokum entów  z tam ­
tego okresu.

R O K  1949. G rupa  w ychow aw czyń Przedszkola n r  13 m ie ­
szczącego się (zresztą do dn ia  dzisiejszego) p rzy  u l. M a te jk it



KURIER ®  ROCK, POP, D!SCO, JAZZ O  ROCK, POP, DiSCO, JAZZ ^  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ^  STRONA 5
ZA W SZE W C ZW A R TEK  — magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli informacje 

ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Si perlista przebojów 
Radia Luxembourg
S ŁU C H A C ZE  popularnego i 

u nas Radia Luxem bourg u ło ­
ż y li lis tę  przebo jów  wszech­
czasów. Najlepszym  utw orem , 
spośród wszystkich nadawanych 
przez tę rozgłośnię, jest „B o ­
hem ian Rhapsody”  zespołu 
Queen.

Dalsze m iejsca w  pierw szej 
dziesiątce za jm u ją : 2. „V ie nna ”
— U ltra vo x , 3. „H ey Jude”  — 
Beatles, 4. „B rid g e  O ver T ro u ­
bled W ater”  — Simon and 
G arfunke l, 5. „B lu e  M onday”
— New O rder, 6. „Im a g in e ”  — 
John Lennon, 7. „Season In  The 
Sun”  — T e rry  Jacks, 8. „ I ’m 
N ot In  Love”  — 10 C.C., 9. 
„Y esterday”  — Beatles, 10. 
„One Day In  Y o ur L ife ”  — M i­
chael Jackson.

I G dyby policzyć p u n k ty  
Beatlesi górą.

to

J A K  w iadom o, ‘ lid e r  ze­
społu R o llin g  Stones, M ick  
J agger, został n iedaw no  
szczęśliwym ojcem. Oto 
M ick  ze swoją p rz y ja c ió ł­
ką J e rry  H a ll i córeczką 
Elizabeth Scarlet. Zdjęcie  
w ykonano przed domem w  
lo ndyńsk ie j dz ie ln icy  K e n ­
sington.

Co sif śpiewa u zachodnich sąsiadów?

MRD-owski Niemen
Kora i Mmmm
—  w Sopocie
CHOC zespół M aanam  zapo­

w iedz ia ł, że, w  tym  ro ku  nie 
będz:e występować na k ra jo ­
w ych  estradach (rzeczyw iście 
n ie  p o ja w ił się a n i w  Pozna­
n iu  na „R ock A ren ie ” , an i w  
O polu), to  jednak zdecydowano 
się na k ilk a  w y ją tk ó w . 'K o ra  i 
M aanam  w ystąpią w ięc na fe ­
s tiw a lu  w  Sopocie, a przede 
w szystk im  na k ilk u  koncertach 
w  cen tra lne j Polsce — prezen­
tu ją c  zupe łn ie now y program .

Rekord „Thrillera“
A L B U M  „ T h r i l l e r ”  M ich a e la  J a c k ­

sona je s t a b s o lu tn y m  re k o rd z is tą , 
p o b ił b o w ie m  sprzedaż p ły ty  
„S a tu rd a y  N ig h t F e v e r” , k tó ra  do 
te j  p o ry  uw ażana b y ła  za n a j le p ie j 
rozchodzącą  się p ły tę  w  h is to r i i  
p rz e m y s łu  p ły to w e g o . D o tychczas  
sprzedano  je j  ńa c a ły m  św ie c ie  25 
m ilio n ó w , zaś „ T h r i l le r ”  o s iągną ł 
ju ż  31 m ilio n ó w  sp rze d a n ych  egzem  
p la rz y . W  u z y s k a n iu  tego re k o rd u  
pom o g ła  n ie w ą tp liw ie  w ideokase ta , 
ta kże  ciesząca s ię  o lb rz y m ią  p o p u ­
la rn o śc ią . T rze b a  p rzyzn a ć , że te le ­
d y s k  „ T h r i l l e r ”  (p o kazany  p rzez 
naszą T V  w  p o n ie d z ia łk o w y m  „ J a r ­
m a rk u ” ) je s t rz e czyw iśc ie  e fe k to w ­
n y  i  z d re szczyk ie m .

„C IT Y ” , „N O  55” , „D ie  Pu- 
dhys” , „B e r lu c ” , „N eum is Rock 
C ircus” , „P a n kó w ”  — przecię t­
ny  po lsk i ro ck fa n  ju ż  w ie  o co 
i o kogo chodzi. To nazw y czo­
łow ych  zespołów rockow ych 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o­
k ra tyczn e j, znanych n ie ty lk o  

tu te jszym  m łodzieżow ym  
świecie. W yśp iew u ją  — ja k  
nasza „R epu b lika ” , „M aa nam ” 
czy „L a d y  P ank”  i  podobnie 
ja k  on i w  czuby lu b  g rz y w k i 
u fryzo w an i, w  podobnych s tro ­
jach  i  re kw izy ta ch  — te same 
p ra w d y  m łodego życia. T ow a­
rzyszy im  no rm a ln y  sztafaż 
showbusinessu: p ły ty ,  konce rty , 
zdjęcia i  w yw ia d y , w idow iska  
te lew izy jne , rad iow e lis ty  prze­
bo jów  i zm ienna, k ró tk a  m iłość 
szesnastolatków.

Ludzie  po trzydziestce pozo­
s ta li w ie rn i sw ym  daw nym  
ido lom  z la t  sześćdziesiątych i 
po łow y la t  siedem dziesiątych: 
b e rlińsk ie m u  O k to b e rk lu b o w i 
czy R e inha rdo w i Łakom em u. 
O Łakom ym  zwłaszcza m ó w i 
się i  pisze dużo. A rty s ta  to  bo­
w iem  n ie tu z inkow y , w ciąż po­
szuku jący i poszukiwany.

U R O D Z O N Y  w  1946 ro k u  w  M ag­
d e b u rg u , a b s o lw e n t s z k o ły  m u z y c z ­
n e j w  D re źn ie , po  k i lk u  la ta c h  
p rze c ie ra n ia  s ię  w ś ró d  o b c y c h , w  
1972 ro k u  s tw o rz y ł s w ó j p ie rw s z y  
-zespół m u z y c z n y  „Ł a k o m y  — E n ­
sam b les” . P o  p ię c iu  la ta c h , ju ż  sa­
m o tn ie , ro zp o czą ł w  P a ry ż u  s tu d ia  
n a d  m u z y k ą  e le k tro n ic z n ą  i  p rz y

n ie j p o zo s ta ł do dziś. L a u re a t w ie ­
lu  n a g ró d , m ię d z y  in n y m i n a g ro ­
d y  p a ń s tw o w e j za k o m p o z y c y jn y  i  
in te rp re ta to rs k i u d z ia ł w  ro z w o ju  
s z tu k i,  z o s ta ł w  1982 r .  p rz e w o d ­
n ic z ą c y m  k o m is j i  m u z y k i ta n e czn e j 
w  Z w ią z k u  K o m p o z y to ró w  N R D .

W c ią ż  p ra c u ją c y  i  ro z w ija ją c y  się 
Ł a k o m y  p rz y ró w n y w a n y  je s t  cza­
sem  d ó  C zesław a N iem ena . Ł ą czy  
ic h  rze czyw iśc ie  w ie le . m . in .  za­
in te re s o w a n ie  sz tu ką  d la  d z ie c i. Ł a ­
k o m y  n a p is a ł ju ż  d la  n ic h  k i lk a  
w id o w is k  te a tra ln y c h  i  te le w iz y j­
n y c h . O s ta tn ie  z n ic h , z a ty tu ło w a ­
ne „ K r y s z ta ł  w o d n y ”  b ę dz ie  w  ty m  
ro k u  in a u g u ro w a ć  dz iec ięcą  scenę 
w  n o w y m  F rie d A jc h s ta d tp a la s t.

C i, k tó r y m  Ł a k o m y  w y d a je  s ię  
z b y t  t r u d n y ,  p rz e in te le k tu a liz o w a -  
n y ,  n ie z m ie n n ie  t rw a ją  p rz y  do ­
b ry c h  z n a jo m y c h  z e s tra d y  i  te le ­
w iz j i .  Są to  m ię d z y  in n y m i ’F ra n k  
S chobe l, H a n s -J u rg  en B e y e r i  
w re szc ie  M a ja -C a tr in  F r its c h e .

M a ja -C a tr in ,  p io s e n k a rk a  z L ip ­
ska , a b s o lw e n tk a  ta m te js z e j sz k o ły  
m u z y c z n e j, a p o te m  w yższe j szko­
ł y  m u z y c z n e j w  W e im a rze , p o d b i­
ła  se rca  s ta ry c h  i  m ło d y c h  w  1982 
ro k u  na  fe s t iw a lu  ro s to c k im  śp ie ­
w a ją c  rze w n ą  p io se n kę -a p e ł do ta ­
ty ,  k tó r y  w y ru s z y ł ju ż  d a w n o  w  
m orze  i  do d z is ia j n,ie p o w ró c ił.  
„W ró ć  do d o m u ”  n u c i l i  on g iś  
w szyscy , bo  p rz y je m n a  m e lo d ia  
w p a d a ła  ła tw o  w  u cho .

M a ja -C a tr in  o b je ch a ła  z tą  p io ­
senką  B ra ty s ła w ę  i  G o tw a ld o w o , 
w ie lo k ro tn ie  w y k o n y w a ła  ją  w  po ­
p u la rn y c h  tu ,  ro z ry w k o w y c h  p ro ­
g ra m a c h  te le w iz y jn y c h  „D a  l ie g t  
M u s ik e  d r in ” , " ,E in  Kesse l B u n te s ” , 
„B o n g ”  i. . .  z n ik n ę ła  n a m  z oczu. 
O s ta tn io  je d n a k  p o ja w iła  się znów  
z p io se n ką  „P rz y ja c ie ls k ie  s ło w o ”  
i  z ja k ż e  z m ie n io n y m  w y g lą d e m  
z e w n ę trz n y m . P o w ie w n e  k o ro n k o w e  
s u k ie n k i z a m ie n iła  na s p o d n ie  ? 
skó rza n e  k u r t k i ,  zaś c k l iw y ,  w czes­
n y  s ty l  w y k o n a w c z y  na  m o cn y  
ro c k .
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W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

1 _ _ _

Bardzo zadowolony z tego odkryc ia , zasypał z pow ro­
tem  do łek tak, by ja k  n a jm n ie j było w idać, że ktoś tu  ko ­
pał. T łum iąc  podniecenie odn iósł szpadel na m iejsce, a po­
tem  ostrożnie um ieścił ową pierwszą grudkę g lin y  o ksz ta ł­
cie półksiężyca w  pustym  pud e łku  po zapałkach. Z am knął 
d rzw i i  wyszedłszy na wo lną przestrzeń roze jrza ł się w o­
ko ło  m yśląc o tym , czego się w łaśnie dow iedzia ł.

Wózek b y ł w ięc niedaw no c iągn ię ty  i postaw iony gdzieś, 
gdzie leżała w ilg o tn a  żółta g lina. Chyba m usia ło to  być 
w  czasie ostatniego używ ania  tego wózka, bo w  przec iw ­
nym  razie g lina  by się w  czasie następnej jazdy  w y k ru ­
szyła. D latego też m usia ło to być gdzieś niedaleko S tarvel. 
Nigdzie w  pob liżu  nie b y ło ' na pow ie rzchn i ta k ie j g liny , 
ale w ysta rczy ło  w ykopać trz y  stopy, by ją  znaleźć.

W niosek z tego prosty, że ktoś w  pob liżu  S tarue l w y ­
kopa ł jakąś dziurę, i  dop row adził wózek aż do n ie j przed 
zasypaniem je j  na nowo.

Inspekto r posunął się o k ro k  da le j. Jeżeli m ia ł rac ję  
uważając, że z w ło k i M arkham a G ilesa zosta ły ow e j trag icz­
n e j nocy przewiezione do S tarnel, to  p raw ie  na pewno uży­
ty  b y ł do tego te n  wózek, ja k o  że jego zdaniem, n ie było  
innego sposobu przew iezienia tego okropnego ła dunku. A le  
w  czasie ta k  d łu g ie j jazdy  g lina  m usia łaby odpaść, wobec 
tego ta  w yp ra w a  do d z iu ry  z g liną  nastąp iła  po ta m te j 
ze zw łokam i. W reszcie: wózka bez w ą tp ien ia  n ie w yko ­
rzys tyw ano  po pożarze. Traged ia ju ż  by ła  ukończona, a 
akto r, k tó ry  ją  przeżył, opuścił ju ż  te  strony.

Czy z tych rozważań nie w yn ika , że Roper po p rzew ie­
zien iu  zw ło k  do S ta rve l, za ładow ał na wózek sw ój łu p  — 
może b y ły  tam  n ie  ty lk o  banknoty, ale jak ieś  stare srebra 
czy inne kosztowne przedm io ty  — zaciągnął to  wszystko  
na wrzosow iska i  zakopał gdzieś, żeby m ieć bezpiecznie 
schowane aż do c h w ili,  gdy będzie m ógł po to  w rócić.

1 *5

French p rzypom n ia ł sobie w szystkie a rgum enty przem a­
w ia jące za tym , że ten  łu p  m ógł ta k  w łaśnie być schowa­
ny. Już same ban kno ty  — ja ko  że n ie  w iadom o, czy było  
tam  coś w ięce j — m ia ły  niem ałą objętość. Praw dopodobnie  
do przeniesienia ich  potrzebna by ła  w a lizka . C złow iek n io ­
sący w a lizkę  bardz ie j rzuca się w  oczy n iż  cz łow iek bez 
w a lizk i. Czyż n ie  by łoby  m ądrze j d la  przestępcy us iłu jące­
go w ym knąć się p o lic ji u k ryć  te rzeczy, oczywiście zak ła­
dając, że zna laz łby na nie bezpieczny schowek? Ponadto  — 
i  to  b y ł na jw ażn ie jszy a rgum ent —  gdyby Ropera areszto­
wano bez tych  pieniędzy, niczego by m u n ie można udo­
w odnić. M ógłby pow iedzieć, że cudem  uda ło m u się w ydo­
stać z pożaru a lbo m ógłby udawać u tra tę  pam ięci na sku­
tek  szoku. Zresztą m óg łby  też pow iedzieć, że ba ł się zgło­
sić, by go n ie  posądzano. Zresztą coko lw iek  by m yślano, 
bez pieniędzy b y ł bezpieczny. A te  gdyby je  m ia ł p rzy so­
bie, rów na łoby  się to  skazaniu na śmierć.

F rench sta l w  sam ym  środku d o lin y  i,  rozglądając się 
wokoło,- m yś la ł z zadowoleniem, że oto m a przed sobą do­
konanie najważniejszego od k ryc ia  w  ca łe j te j sprawie.

Z a p y tyw a ł sam siebie: gdzie Roper u m ie jscow iłb y  tę 
skrytkę? Nie tuż p rzy drodze, gdzie poruszona ziem ia m o­
g łaby zw rócić uwagę przypadkowego przechodnia. N ie w  
pob liżu dom u, bo ktoś z t łu m u  zwabionego pożarem m ógł­
by się na n ią  natknąć. A le  też n ie  za daleko, bo po pew­
nym  czasie sam m ógłby tego m iejsca nie znaleźć.

Inspek to r ruszy ł w ięc w okó ł dom u i zataczając coraz 
to  w iększe kręg i bacznie p rzyg ląda ł się, czy nie d o jrzy  
gdzieś śladów żó łte j g liny . Szukał ta k  aż p raw ie  do w ie ­
czora, bo ju ż  zaczynało się zmierzchać.

(odnł

O puszczam y te ra z  n a s z y c h  p rz y ja c ió ł na  p e w ie n  czas 
a b y  się d o w ie d z ie ć , co  s ię  s ta ło  z B i l le m  R u g b y . O tóż 
B i l l  d o ta r ł  nocą  d o  m ia s te czka  1 z a p u k a ł d o  d o m u , w  
k tó r y m  zb ie ra ła  s ię  z a z w y c z a j je g o  w ie rn a  ko m p a n ia .

B i l i  b y ł  p e w ie n , źe  n ik t  Jego p rz y ja z d u  n ie  w id z ia ł.  
Z a le ża ło  m u  szczegó ln ie  na  ty m ,  a b y  k p t .  S o rr  n ie  do ­
w ie d z ia ł s ię  o je g o  ob e cn o śc i, K ie d y  o tw a r to  d rz w i.

o b e jrz a ł s ię  ra z  jeszcze i  zd a w a ło  m u  się. że zobaczy ł 
ja k ie g o ś  c z ło w ie k a .

— S łu c h a jc ie  — m ó w ił B i l l  d o  b a n d y  — o d k ry łe m  
coś n ie z w y k łe g o ! Je że li u da  s ię  nam  z re a lizo w a ć  m ó j 
p la n , o b ło w ic ie  się, ja k  n ig d y  Jeszcze d o tą d . W ie m  
g d z ie  je s t sk a rb  T a rzana .

P rze z  c h w ilę  b y ła  c isza , p ó ź n ie j z e rw a ły  się o k rz y k i 
e n tu z ja z m u .

W ła śn ie  w  ty m  m om enc ie  o d je żd ża ł k p t .  S o rr  1 
k o le d z y . P o s z u k iw a n ia  za g in ionego  K r u p k i  n ie  da l 
z u lta tu .  N ie  w ie d z ia ł kap itan ,, że K ru p k ę  ju ż  zna 
do sko n a le .

O d ezw a ła  się sy re n a  s ta tk u .

O d ja zd .
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R yszard S z u rk o w s k i -  ko la rze m  40-lecia

Zakończył się Wyście 
Dookoła Polski

W C ZO R A J w  L u b lin ie  zakoń- ności. D rużynow o zwyciężyła przewaga nie była tak  zdecy- 
czyl się 41 W yścig Dookoła reprezentacja Po lsk i przed ze- dowana ja k  można by ło  ocze- 
P o lsk i. O sta tn i, d z iew ią ty  etap społam i LZS  I  i  LZS  I I  oraz k iw a ć  po składzie reprezenta- 
z  Chełm a do L u b lin a  (141 km ) Legią. cyjnego zespołu. M ie rze jew sk i
w y g ra ł M a re k  Leśn iew ski (P o l- Zgodnie z p rzew idyw a n iam i w yg ra ł k la sy fika c ję  in d yw id u - 
ska) przed Adam em  Zaga jew - g łów ną nagrodę tegorocznego 41 alną, po raz d ru g i zresztą w  
sk im  (LZS  I)  i  Ryszardem  T ou r de Polognc — F ia ta  126p sw ej karie rze , Tadeusz K ra w - 
S zu rkow sk im  (T e x tra  Ex). Ca- odebra ł na mecie w  L u b lin ie  czyk b y ł d ru g i ze stra tą  k ilk u -  
ła  grupa zaw odników  s k la sy fi-  zaw odn ik  z rep rezen tac ji Po l- nastu sekund, Paweł B a rtko - 
kow ana została w  je dnakow ym  sk i — A n d rze j M ie rze je w sk i, w ia k  dziew ią ty . B a rtko w ia k  zo- 
czasie i  e tap nie p rzyn ió s ł żad- Zaw odnicy d rużyny narodow ej s ia ł na jak tyw n ie jszym  zawod­
nych zm ian w  końcow ej ko le j-  dom in ow a li na trasie, choć ich  g ik ie m  wyścigu, w yg ra ł także

k la sy fika c ję  na jw szechstronn ie j

Nasz komentarz

Za wyczyn plus,
za rekreację minus
ARTYKUŁEM o sporcie szkol- cjotywa budowy w Szczecinie hali 

nym kończymy nasz raport. Za- sportowo-widowiskowej z praw- 
sygnaiizowaliśmy w nim bolączki dziwego zdarzenia. Spotkała się 
i osiągnięcia szczecińskiej kultury ona ze zdecydowanym poparciem 
fizycznej. Poruszyliśmy spraw wie- społeczeństwa i władz. Wiemy 
le, zajmując się zarówno poszczę- też, iż nasze publikacje były żywo 
gólnymi dyscyplinami jak i pro- dyskutowane w środowiskach, któ 
blemami sportu robotniczego, wiej rych dotyczyły. Z  tego co napi- 
skiego, osiedlowego, szkolnego i saliśmy —  i z tego co mówiono 
akademickiego. Pisaliśmy o bazie, —  warto wyciągnąć wnioski do 
sprzęcie i pieniądzach, o warun- praktycznej działalności. W naj- 
kach pracy nauczycieli wychowa- bliższym czasie prześlemy więc 
nia fizycznego, trenerów, zawód- kompetentnym władzom komplety 
ników, uczniów I entuzjastów re- publikacji, tworzących nasz raport, 
kreacji. Pokazywaliśmy przykłady z prośbą o ustosunkowanie się do 
dobrej roboty i przykłady nieudol- poruszonych problemów i ukaza- 
ności. Reasumując wszystko to, nie wizji dalszego rozwoju szcze- 
co stanowiło temat naszych roz- cińskiej kultury fizycznej, 
ważań, możemy powiedzieć iż mi-

szych. M a re k  Leśn iew ski z w y ­
ciężył w  k la s y fik a c ji pun kto ­
w e j i  ty lk o  zie loną koszulkę 
najlepszego górala zdobył za­
w o dn ik  LZS  — Janusz B ieniek.

A tra k c ją  T o u r dc Polognc by ł 
prowadzony przez redakcję 
„D z ienn ika  Ludowego’’ p le b i­
scyt na „ko la rza  czterdziesto le­
cia” . Ponad 10 tys. osób zło­
żyło plebiscytow e kupony na 
m etach etapów a triu m fa to re m  
został Ryszard S zurkow ski 
przed S tanis ław em  Szozdą.

Zmiana w przepisach

Pośredni -  inaczej

mo licznych niedostatków, koniecz 
ności wiązania końca z końcem, 
ograniczonej pomocy zakładów 
pracy, szczecińska kultura fizycz­
na nie dała się kryzysowi. Udało 
nam się nawet — w licznych dyscy­
plinach — poszerzyć sferę naszej 
obecności na krajowej arenie. I 
choć wciąż mamy na niej za ma­
ło  atutów, to jednak w wyczynie 
możemy mówić o pewnym postę­
pie. Natomiast w zakresie upo­
wszechniania szeroko pojętej kul­
tury fizycznej —  w szkole, na 
uczelniach i w zakładach pracy, 
zbył wielu powodów do zadowo­
lenia nie ma. Tendencje rozwo­
jowe natomiast wykazuje działal­
ność spółdzielni mieszkaniowych 
na osiedlach.

Mimo szerokiego przekroju te­
matycznego, nie poruszyliśmy w 
naszym raporcie wszystkich spraw 
związanych z szeroko pojętą kul­
turą fizyczną. Będziemy do nich 
wracać w bieżącej działalności pu 
blicystycznej, podobnie jak i do 
problemów, które wyniósł na świa 
tło  dzienne omawiany raport. Są­
dzimy, że spełnił on swoje zada­
nie jako instrument pogłębiający 
społeczną znajomość spraw kul­
tury fizycznej, uwrażliwiając jed­
nocześnie i zmuszając do dostrze­
gania spraw sportu szersze gro­
no ludzi. W trakcie tej publicy­
stycznej akcji, ukazującej proble­
my szczecińskiej kultury fizycznej, 
nasuwającej na bieżąco określo­
ne wnioski, zrodziła się wśród 
stoczniowców z „Warskiego”  ini-

Tu foto
Express Lo tek

3—  6— 18— 19— 27 
M a ły  Lo tek  
l o s o w a n i e  i

4—  16— 23— 29—34
L O S O W A N IE  I I

3— 11— 14— 22— 34

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  Fede­
rac ja  P iłka rska  (F IF A ) w p ro ­
w adz iła  zm ianę do przepisów 
p iłka rsk ich , odnoszącą się do 
w yko n yw a n ia  tzw . rzu tó w  w o l­
nych pośrednich. N o w y przepis 
nakazu je  w yko nyw an ie  wszyst­
k ic h  rzu tó w  pośrednich, za prze­
w in ie n ia  w  obrębie pola ka rne­
go d ru żyn y  b ron iące j się, z l i ­
n i i  tego pola karnego —  ró w ­
noległe j do l in i i  b ram kow e j, a 
n ie  ja k  dotychczas z m iejsca 

. p rzew in ien ia . Przepis ten ma 
(jg) obowiązywać od 25 bm.

W Wisnbiedonie— półfinały
T U R N IE J  w im b ledo ńsk i d o ta r ł ju ż  do p ó łfin a łu , w  k tó ry m  

spo tka ją  się John M cEnroe z Patem  Cashem i  J im m y  Con­
nors z Ivanem  Lendlem .

W  O S T A T N IM  ć w ie rć f in a ło w y m  p o je d y n k u  s in g la  k o b ie t  C h ris  
E v e r t-L lo y d  p o ko n a ła  re w e la c y jn ą  S zw edkę C a rin ę  K a r ls s o n  6:2, 
6:2, i  w  p ó łf in a le  g ra ć  będz ie  z H a n ą  M a n d lik o v ą .

N a jb a rd z ie j e m o c jo n u ją c y m  ś ro d o w y m  m eczem  b y ł  p o je d y n e k  
P a ta  Casha z A n d re a se m  G om ezęm . Z n a k o m ic ie  c z u ją c y  s ię  na 
t r a w ie  A u s t ra l i jc z y k  z n a jw y ż s z y m  tru d e m  p o k o n a ł sw ego ry w a la . 
P o  m eczu  p o w ie d z ia ł:  „ G d y  w  d w ó c h  o s ta tn ic h  setach  g ra  się 
t ie -b re a k i n ik t  n ie  m oże p o w ie d z ie ć , że b ra k o w a ło  e m o c ji.  C zuję 
s ię  ja k b y m  b y ł o k i lk a  la t  s ta rszy ...” .

W iększość o b s e rw a to ró w  uw aża ” że o b y d w a  f in a ły  będą p o w tó ­
rz e n ie m  ty c h , k tó re  ro z e g ra n o  k i lk a  ty g o d n i te m u  na k o r ta c h  
R o la n d  G a rro s , g d y ż  za ró w n o  M c E n ro e  o ra z  L e n d l ja k  i  N a v ra ­
t i lo v a  i  E v e r t -L lo y d  u w a ż a n i są za fa w o ry tó w  sp o tk a ń  p ó łf in a ło -  
ło w y c h . N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n ką  je s t z pew nośc ią  obecność w  
p ó łf in a le  P a ta  Casha. M a  on  19 la t  i  je s t c z ło n k ie m  d a v is c u p o w e j 
re p re z e n ta c ji swego k r a ju .  W 1982 r .  w y g ra ł tu rn ie je  w  W im b le - 
d o n ie  i  F lu s h in g  M eadow s w  k o n k u re n c j i  ju n io ró w .

Co w piłkarskiej trawie piszczy...

4 nowych trenerów 
Migowych drużyn

PO Górniku W ał- Z ważniejszych transferów do- 
brzych, w którym tre- tyczących zawodników — po J. 
nera H. Panica zastą Młynarczyku, który przechodzi z 
pił J. Caliński, ŁKS- Widzewa do Bastii (Francja), M. 
sie, gdzie miejsce L  Dziubie (z ŁKS do Widzewa), J. 

Jezierskiego zajął Gierku (z Widzewa do ŁKS) 
Z. Gutowski, Craco- i T. Dolnym (z Górnika Z. 

vii, w której J. Walczaka (ostat- do Górnika W.), warto odnoto- 
nio chorował i z zespołem pra- wać sfinalizowanie umowy H. Mi- 
cował Z. Baran) zastąpił R. Dur- łoszewicza (Lech) z francuskim 
niok, kolejna zmiana szkoleniow- klubem. Il-ligowym Havre, który 
ca następuje w krakowskiej W i- zapłaci za tego piłkarza 150 tys. 
śle. Edmund Zientara zrezygnował dolarów. (jg)
bowiem z pracy w tym klubie i 
prawdopodobnie zajmie się dru-
gim zespołem warszawskich gwar 
dzistów. Tak więc dotychczas 4 
l-ligowe drużyny zmieniły szkole­
niowców. Odpowiadając na licz­
ne pytania naszych Czytelników 
informujemy, iż trener E. Ksol ma 
z Pogonią podpisaną umowę nie 
ograniczoną określonymi termina­
mi, a w Legii — z tego co nam 
dotychczas wiadomo wynika, iż — 
zmiany na stanowisku szkoleniow­
ca nie przewiduje się.

Władysław Kozakiewicz 
najlepszy w Helsinkach

N A  S T A D IO N IE  o lim p ijs k im  
w  H e ls inkach odbył się wczo­
ra j w ieczorem  m iędzynarodo­
w y  m ityn g  la . z udziałem  
3-osobowej e k ipy  Po lsk i. N a j­
le p ie j spisał się W ład ys ław  K o ­
zakiew icz, k tó ry  uzyska ł 5,60.

N IE D A W N O  w e  w s z y s tk ic h  
szko ła ch  ro z le g ł s ię  o s ta tn i dzw o ­
n e k , k tó r y  o z n a jm ił p o c z ą te k  w a ­
k a c j i .  P o w ró ć m y  je d n a k  do m i­
n io n e g o  ro k u  szko lnego  i  za p y ­
ta jm y  — ja k  z a p is a ł s ię  on  w  
sporc ie?  C zy  b y ł  to  o k re s  s tagna ­
c j i ,  czy  p o s tę p u  w  ro z w o ju  k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j w ś ró d  m ło d y c h  
m ie szka ń có w  naszego w o je w ó d z ­
tw a?  C zy S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r­
to w y  d o b rze  s p e łn ił sw ą ro lę  w o ­
bec d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w , da ją c

Raport o stanie szczecińskiej kultury fizycznej 34>

Blaski i cienie sportu szkolnego
n o ścT °/izyczn e jP w *^ ó ż n v c h  Tyscy-- r o k ,  o ra z  obecne sześć m ie s ię cy  k tó re  „o b u d z ą "  nasze n ie k tó re  pa - ru c h o w o  m ło d z ie żą  (re p re z e n ta n - 
p lin a ch ?  ’  y y - Y ig84 r 0 ku , p o z w o liły  S zko ln e m u  n ie  i  pa n ó w  od w y c h o w a n ia  f»- ta n u  szkó ł), lecz ró w n ie ż  i  pozo-
* N ie je d n o k ro tn ie  na naszych  ła -  Z w ią z k o w i S p o rto w e m u  ze Szcze- zycznego. M ło d z ie ż  b o w ie m  c h ę t-  s ta ły m i,  m n ie j s p ra w n y m i, u czm a -

■ m ach  p re z e n to w a liś m y  ooenv c in a  na  szerszą i  b a rd z ie j a k ty w -  n ie  r y w a liz u je  z k o le g a m i z m -  m l.  ___ * . . .  _
s p o r tu  szko ln e e o  a tT kże  rS n *? / ną  p ra cę . n y c h  s zkó ł, lecz n ie s te ty  n ie  P R Z E S Z K O D Ą  w  p ra w id ło w y m
w o śc i re a liz o w a n ia  p ro g ra m u  na W  S Z C Z E C IŃ S K IE M  do  n ie d a w - w s z y s tk im  n a u c z y c ie lo m  od w f  rozw oju  f i z y c z n y  dz ie w czyn e k
te re n ie  p la c ó w e k  o ś w ia to w y c h  na  d z ia ła ło  trz y n a ś c ie  m ię d z y - chce się iść na s ta d io n ... K to ś  to  i  ch ło p c ó w  m c  m oże b yć  ta kże
W sp o m in a liś m y  m in  «  n ir r to  s z k o ln y c h  k lu b ó w  s p o rto w y c h , a m u s i zm ie n ić  i  spow odow ać, że o za s ta w ia n ie  się a rg u m e n te m , że
s ta tk i? d u ż y c h y p ? ń o w y m ia ro w y c h  d z iś  Jest ic h  ju ż  16. Są to : M K S  m ia n o  n a jb a rd z ie j u s p o r to w io n e j d z ie c io m  b ra k  czasu w o ln e g o  i
sal g im n a s ty c z n y c h  o  b ra k u  po d - K u s y . P a ła c  M ło d z ie ży . M a ra to n  s zko ły  będą w a lc z y ły  w s z y s tk ie  co raz  t r u d n ie j  Jest im  sp rostać
s ta w o w e g o  s p rz ę tu  sp o rto w e g o . Ś w in o u jś c ie , C h ro b ry  G ry fic e ,
S p ra w iło  to . że n a u czyc ie le  i  u ito  Ś m ia ły  P o lice . O p ty  K a m ie ń  Po- 
dz ież  m u s ie li n ie k ie d y  w s p ó ln y m i tn o rs k i,  Z n ic z  S ta rg a rd , Ż a k  P y - 
s iła m i p rze zw yc ię ża ć  lic z n e  p rze - rz J7ce. O lim p ia -8 0  C h o jn a , M K S  
c iw n o ś c i w  c e lu  p ra w id ło w e g o  Z r y w  D ą b ie , B ry z a  T rzeb ież , 
b u d o w a n ia  tę ż y z n y  f iz y c z n e j M K S  p o s ia d a ją  b lis k o  40 s e k c ji.

c n„ „  j , .  . . . .  W  u b ie g ły m  ro k u  ć w ic z y ło  w  n ic h
każdeeo ”  d to  ^  b lis k o  1200 osób, a dz iś  w  sze-
kazdego  — to  ha s ło  V I I  Z ja zd u  re gach  M K S  je s t ic h  p o nad  2400.
SZS. K r y ł y  s ię  p o d  m m  ta k ie  N o tu 1 e m v  w ie c  DOSteD

b ie " K o le jn y m  p o tw ie rd z e n ie m  ro - 
g a n ia , in d e k s  sp ra w n o ś c i l iz y c z -  «¡naopl a k tv w n n ś i* i c y c  ip«t zrln - 
n e j. zd o b y w a n ie  o d zn a k  i  k la s  g j ? * 3 o?zez ^ m n a s U c z k f  so o r-
1 ° wo7 „ m Ó' J a? ° sP ° a a r? 'y > " ‘ ? “ a fo w e  f  a r t y s t f S f l e k k o a t t  
z w ia d u  r  w n r n L  1 ° dz iezy  1 le k k o a t le tó w , s ia tk a rk i,  p i łk a r -  
nvr»h cnhA t Wy v T ^ ac)Zi!m ie m  WOl~ k i  1 p i łk a rz y  rę c z n y c h  o ra z  że- 
^ f t X ^ v J ™ ° d y i ik r anya Z° '  S la rz y  -  na m is trz o s tw a c h  P o l-  

“ 1 1 ! ™ w sp o łza w o d m e - 5iki sz k o ln e g o  Z w ią z k u  S p o rto w e - 
v i f  r  s ło w e m  go  _  ró ż n o k o lo ro w y c h  m e d a li,
i k d l n i  1 l ł ł P rzed tą  N a to m ia s t b a d m in to n iś c i M K Sszko ln ą  o ig a m z a c ją  s p o rto w ą  sze- K usv  w v w a lc z v li n ra w o  s r v  w  
re g  n o w y c h , a m b itn y c h , o d u ż y m  S t a o i t t S h  I I  Itó h  D uże 
d a ń  nospo łeczny m  zna cze n iu  za- d z ie je  w ią że  s ię  z n ie d ą w n o  p o w o - 

t a k - „  , , , la n y m  M ię d z y s z k o ln y m  K lu b e m
l  fn rrvch ^za d a ń ? ° rea !lzac:|i* t t 0"  L e k k o a tle ty c z n y m  Z ry w .  Na 

* *  *  . p ie rw sze  o ce n y  m u s im y  jeszcze
M o że m y  c h y b a  p o w ie d z ie ć , że w  poczekać. Is tn ie ją  je d n a k  duże 

su m ie  b y ło  ró ż n ie . W p ły n ę ło  na szanse na  u z d ro w ie n ie  s z k o ln e j, 
to  k i lk a  s p ra w , k tó re  z ro d z iły  się a w  p rzysz ło śc i k lu b o w e j la . 
w  1981 i  1982 ro k u . Co p ra w d a  S Z C Z E G Ó L N Ą  ro lę  m a ją  do 
rue dosz ło  w  ty c h  ła ta c h  do d e - sp e łn ie n ia  M ię d z y s z k o ln e  O ś ro d k i 
z in te g ra c j i  a k ty w u  o ra z  ro zp a d u , S poTtow e, a zw łaszcza  szczeciń- 
czy  też  za n ie c h a n ia  d z ia ła ln o ś c i s k i.  W  p u n k ta c j i  w o je w ó d z k ie j p la c ó w k i o ś w ia to w e , a n ie  ja k  w y m o g o m  w spó łczesnego sys tem u  
p o szczegó lnych  o g n iw  i  in s ta n c j i  u p la s o w a ł s ię  on  na  D Z IE S IĄ -  b y w a ło  do te j  p o ry ,  że na  s ta r -  k s z ta łc e n ia  i  w y c h o w a n ia . M yś lę , 
SZS a le  p ra c a  lu d z i o d p o w ie - T E J  o s ta tn ie j p o z y c ji,  g rom adząc  c ie  ró ż n y c h  z a w o d ó w  s ta w a ło  że je ż e li m ą d rz e  p o d e jd z ie m y  do 
d z ia ln y c h  za s p o r t  s z k o ln y  b y ła  ty lk o  79 p k t .  W  te j r y w a liz a c j i  p ię tn a ś c ie  szkó ł p o d s ta w o w y c h  ze te m a tu  to  z n a jd z ie m y  sposob, b y  
p o w a ż n ie  u tru d n io n a . N ie  o g ra - n a j le p ie j w y p a d ł M O S P y rz y c e  — Szczec ina . Co p an  na  to  p a n ie  spo<rt n ie  p rzeszkadza ł w  nauce, 
n ic z o n o  co  p ra w d a  zadań  p ro g ra -  394 p k t .  B y ć  m oże, p ro p o n o w a n e  k u ra to rz e ?  Z d a je m y  sob ie  o c z y - a w rę c z  jeszcze do  n ie j m o b iliz o -  
m o w y c n , a le  na  z a k u p  s p rzę tu  z m ia n y  pe rsona lne  w  szcze c iń sk im  w iś c ie  sp ra w ę  z w ie lu  tru d n o ś c i, w a ł.  J e ś li b o w ie m  w  w y c h o w a - 
sp o rto w e g o  i  w y s y ła n ie  zaw ód- M O S  w p ły n ą  d o d a tn io  n a  je g o  na  ja k ie  n a p o ty k a ją  n a u c z y c ie le  n lu  m ło d e g o  p o k o le n ia  p o m in ie m y  
n iK o w  re p re z e n ta n tó w  sz k o ły  p ra cę , a ty m  sa m ym  i  na  ro z w ó j w y c h o w a n ia  fiz y c z n e g o , a le  od  ro lę  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  re k re a -  

• d z k łe  czy  m ię d z y  w o je -  s p o rtu  szko lnego  na  te re n ie  Szcze- „w y s ta w ia n ia ”  re p re z e n ta c ji szko - c j l ,  s ta n ie m y  s ię  w  p rzysz ło śc i 
w o d z ic ie  im p re z y  b ra k o w a ło  ś ró d - c in a . M O S o czyw iśc ie  sam  te g o  ły  na  za w o d y  to  ic h  n ie  z w a l-  spo łeczeńs tw em  lu d z i n ie p e łn o  

f in a n s ° w y c h . Z m n ie js z y ła  się n ie  z ro b i. P o trze b n e  m u  będz ie  n ia . N ie zb ę d n a  je s t ró w n ie ż  b a r -  s p ra w n y c h . D la te g o  p rz e d  ty m i,  
zaw o d ó w , a ty m  sam ym  duże w s p a rc ie  i  ch y b a  k i lk a  n a -  d z ie j w sze ch s tro n n a  d z ia ła ln o ś ć  k tó r z y  są o d p o w ie d z ia ln i za s p o r t 

„  *5 ?  pod n o sze n ia  sp ra w n o ś c i na ka z ó w  z W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  W y -  S K S , k tó re  p o w in n y  z a jm o w a ć  s ie  s z k o ln y  s to i w c ią ż  o g ro m  p ra c y , 
w y zszy  p o z io m . D o p ie ro  m in io n y  c h o w a n ia  LTM  o ra z  K u ra to r iu m ,  n ie  t y lk o  n a jb a rd z ie j u z d o ln io n ą  B ogdan  T Y r " °

N a zd jęc iu : frag m en t meczu p i łk i  ręcznej w  ZSE n r  1.
Fot.: Z. Jodkow sk i
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C Z W A R TE K , 
5 L IP C A

D Z IŚ :
K a ro lin y , A n toniego 

JU TR O :
G otarda, D o m in ik i

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane lu b  duże, m ie jsca­
m i p rze lo tny  deszcz■ Temp. 
do 17 st. W ia try  zachodnie, 
słabe i  um iarkow ane.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017,7 hPa 
(763,4 m m  H g). W c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) „ B łę k i tn y  
za m e k”  g. 19; P L E C IU G A  — L a ta ­
ją c y  w ia t ra k ”  g. 16; c z w a r te k : g. 
11, 16 (od la t  5).

D E L F IN  (k in o  ś tu d y ln e  — te l. 
468-78) „S ę p ”  g. 9. 11.15, 13.30, 15.45,
18, 20.15, w ęg., 1. 15 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ; C O LO SSEU M  ( te l.  458-18) „P a ­
sażer w  k a jd a n k a c h ”  g. 16, 18.15,
20.30, C h R L , 1. 1 5 ;, p ią te k : g. 16, 
18.15, 20.30; „B a lla d a  o w a le czn ym  
ry c e rz u  Iva n h o e ”  g. 10. 12.39, radź ., 
1. 12; KO SM O S (te l.  380-03) „S e k s m i­
s ja ”  g. 9.30, 12, 14.30; 17, 19.30. po i., 
1. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ) : B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) „C z a ro d z ie js k i L o lo ”  g.
15.30, w ęg .; „S a tu rn  3”  g. 17, 19, 
ang.. 1. 15; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„O s trz e  n a  o s trze ”  po i., 1. 12; „P ie ś ń
0  R o la n d z ie ”  g. 16.30, 18.30. f i . ,  1. 15 
(c z w a rte k  ł  p ią te k ) : P IO N IE R  (te l.  
475-02) „P rz y g o d a  na d w ó c h  k ó ł­
k a c h ”  g. 10, 11. p o i.; „Je źd z ie c  bez 
g ło w y ”  g. 12, 13.45, ra d ź .: „K o c h a n i-  
ca F ra n cu za ”  g. 15.30, 18, 20.30, ang., 
1. 15 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ; D E R B Y  —• 
„ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g. 22, 
U S A , 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  
„O s ta tn ie  m e tro ”  g. 17, 19.30, f r . ,  1. 
15; M A R S  — „N a  t ro p ie  k łu s o w n i­
k a ”  g. 16, CSRS; „O d m ie n n e  s ta n y  
ś w ia d o m o śc i”  g. 18, 20, U S A , 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „K s ią ż ę
1 ż e b ra k ”  g. 17, panam ., 1. 12; 
„U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 19.15, ang., 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „S y n te ­
za”  g. 17.30, po i.. 1. 12: „W e n d e ta ”  
g. 19.30, f r „  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „T o o ts ie ”  g. 18, U S A , 1. 15; B A J  
K A  (P o lice ) „ C h iń s k i s y n d ro m ”  g.
19, U S A , 1. 15; „ D ro g i c ii ło p ie c ”  g. 
17. ra d ź .; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
„K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  ang ., 1. 
15; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „P ie ś ń  o 
R o la n d z ie ”  f r . ,  1. 15; „ R ó j”  U S A , 1. 
12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P rz y g o d a  
a ra b ska ”  an g .; „D w o rz e c  d la  d w o j­
ga”  radź ., 1. 15. W EN U S (G o le n ió w ) 
„T o to lo te k  82”  ra d ź .; IN A  (S ta r ­
ga rd ) „S e k s m is ja ”  po i.. 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) „R e c y d y w iś c i”  węg., 1.18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „S z p ita l B r ita n n ia ”  
ang.. 1. 18; „S a m o lo ty  to rp e d o w e ”  
ra d ź ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  — na po d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O PRF.

M U Z E A  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t pom ór-, 
s k ic h : S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  
X I I —X V I I  w .: S ta re  s re b ra ; D aw na  
p o rce la n a : G ra f ik a  po lska  X IX  w . — 
g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l 
s k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne; M y  i 
nasz czas — g. 10—17: W A Ł Y  CHRO 
B R E G O  3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a : 
In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a c y jn e ; 
U rzą d ze n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; O k rę t 
w  sztuce ; D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  'Fetysze g w oźdz iow e  p le  
m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) ;  D łu g a  p od ­
ró ż  do  k r a jó w  D o g o n ó w  — g. 10—17; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł h is to ­
r i i  m ia s ta ; D z ie je  S zczecina od  X  
w ie k u  d o  w spó łczesnośc i; Nasz 
Szczec in  — d o k u m e n ty  35-lec ia ; P o­
c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śre d n ie g o  w  
S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  Ja ­
n in y  S zcze rsk ie j — g . 10—17; Z A ­
M E K  B W A  — S tu d e n c i PS  „H im a la ­
je  83” ; O g ó lnopo lska  w y s ta w a  fo ­
to re p o r te ró w  p ra s o w y c h : „50 la t  Z H P  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ”  — g . 10—18.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — A r  ko ń ska . Z d u n o -

w o ; W E W N , P O ŁO Ż N IC T W O . G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l.  Jed* 
n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  N ad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L .  W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod . 
O d tru tk i)  te l.  352-61; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad O drą  
20 — te l.  239-422; P O D JU C H Y , p l. 
W o ln o śc i 5 — te l.  612-820. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  

-446-46 — g. 7.30—47.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i  933; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu . 
E ska d ro w a  C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P ozos ta łe  s ta c je  czynne  w  godz.

P R O G R A M  I
17.20 W iadom ośc i. 17.30 In te rs tu d io .  
17.55 „C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a ” . 18.05 
P ro g ra m  w o js k o w y . 18.30 Sonda. 19 
D o b ra n o c . 19.10 „L e w ic a  na Z acho ­
d z ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 F a k ty , w y ­
d a rze n ia , a lu z je . 20.15 T e a tr  Sensa­
c j i  — „P a m e la ” , cz. I .  21.25 M u zycz ­
ne  p o r t re ty .  22 K o m e n ta rz e . 22.15 
Ż n iw a  84. 22.25 Ś w ia t z b lis k a . 22.55 
W iadom ośc i.

P R O G R A M  U
17.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.55 Jęz. ro s y j­
s k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Z w ie ­
rzę ta  w o k ó ł nas. 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress 
re p o r te ró w . 20.15 F i lh a rm o n ia  D w ó j­
k i  — C h o p in o w s k ie  in te rp re ta c je  
E ugen iusza  M o g ile w s k ie g o . 21.15 W y  
d a rze n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  s tu d ia  
D w ó jk i.  21.45 K in o  D w ó jk i — „W  
c ie n iu  le g e n d y ” .

P IĄ T E K

P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie . 10.30 F i lm  „P rz e lo tn e  
p ta k i” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F i lm  
w ęg . „ K o ja k  w  B udapeszc ie ” . 19 
D o b ra n o c . 19.10 K ra jo b ra z  P o ls k i.
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y .
20.30 F i lm  CSRS „P rz e lo tn e  p ta k i” . 
22.10 K o m e n ta rz e . 22.40 Z aw sze po 
21. 23.05 W iadom ośc i. 23.25 T ry b u n a  
se jm o w a .

P R O G R A M  I I
17.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.55 Jęz. r o s y j­
s k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 M ag. 
w ę d k a rs k i. 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik . 20 Z a  k ie ro w n ic ą . 
20.15 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  20.45 „ E n ­
k la w a ” . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 Gość 
le tn ie g o  s tu d ia  D w ó jk i.  21.45 
P rzed  w e e ke n d e m . 22.20 F i lm  radź . 
„S z k o ln y  w a lc ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie . <

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
16.20 „N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 16.50 
G im n a s ty k a . 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 18 Ś w ia t z w ie rz ą t. 18.50 T V  
d z iec ięca . 19 M agazyn m o to ry z a c y j­
n y .  19.25 P rognoza  pogody, k ro n ik a .

20 S tu d io  p rzebo jów ’. 20.45 R oz­
m a ito ś c i. 21.20 F i lm  „M ie s z k a ń c y  
g ó r” . 23.20 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17 Radź. f i lm  d o k u m . „J e n is e j” .
17.15 Radź. f i lm  d o k u m . „S łu ż ę  o j ­
c z y ź n ie " . 17.35 "F ilm  radź . „N ie  s trze  
la j  w  g ó ra c h ” . 17.50 T V  dz iec ięca .
18.55 W iadom ośc i. 19 F i lm  T V  
„N ie z w y k ła  h is to r ia ” . 20 K o m e d ia  
m uzyczna  „W z o ro w y  ch ło p ie c ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 O pera  — „O k a z ja  czyn i 
z ło d z ie ja ” .
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
7.55 Jęz. r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
S tu d io  p rz e b o jó w . 11.15 F i lm  po i. 
„P o s z u k iw a n ia ” . 12.10 M agazyn  m o­
to ry z a c y jn y .  12.35 W iadom ości. 
15.25 U w aga  — ro c k !  16.25 P rze g lą d .
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F i lm  radź . „P o k ó j naszem u dom o­
w i” . 18.50 T V  d z iec ięca . 19 Ś w ia t 
z w ie rz ą t. 19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a .  20 F ilm  T V  „Z a k o c h a n y  
d ’A r ta g n a n ” . 21 F i lm  w ł.  „B o ska  
d z ie w c z y n a ” . 22.50 K ro n ik a .  23.05 
Jazz 84. 0.05 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
17.50 T V  dz ie c ię ca . 18 P ro g ra m  m u ­
zyczn y . 18.30 „ I c h  c z w o ro ” . 18.55 W ia 
dom ośc i. 19 K o n c e r t  życzeń. 20 F ilm  
CSRS „N o w y  o jc ie c ” . 21.30 K ro n ik a .  
22 „S e tn a  ro czn ica  u ro d z in  L . 
F e u c h tw a n g e ra ” . 22.45 F ilm  C h R L  — 
„N o w o ro c z n a  o f ia ra ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16, 18, 19, 20, 22, 
23.
16.20 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e le g ra m y  m u ­
zyczne. 18.05 G o rą c y  te m a t. 18.15 In ­
te rs tu d io  84. 19.20 M in i- re c t ta l.  19.30 
„D rz e w o  szczęścia” . 20.05 O d p o w ie ­
d z i na  l is ty .  20.10 K o n c e r t  życzeń.
20.40 „O p o w ia d a n ia  o  Z ie m ia c h  Z a ­
ch o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.15 P o lo n e zy  z p ię c iu  
k o n ty n e n tó w . 22.25 Jazzow e g ra n ie  
A . Jaroszew sk iego . 23.10 P ano ram a 
ś w ia ta . 23.25 D la ty c h  co n ie  lu b ią  
ro c k a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20, 0.50.
15.30 N ie za p o m n ia n e  p rze b o je . 15.55 
W iersze  o  lip c u . 16 W ie lk ie  dz ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szczec iń ­
sk ie  n a g ra n ie . 17.30 P u b lic y s ty k a .
17.50 Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 
S ta r t.  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie ­
czó r w  f i lh a r m o n ii .  21.25 W ieczo rne  
re f le k s je .  21.30 N a g ra n ie  w ie czo ru .
21.40 „W id z ia d ła  senne” . 22 S łu c h a j­
m y  ra ze m , 23 „ A  ja k  k ró le m * a 
ja k  k a te m  będziesz” . 23.20 N o w e  na 
g ra n ia  ra d io w e . 24 G ło sy , in s tru m e n  
ty .  n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  p o e ty c ­
k a .

P R O G R A M  I I I
15.05 R ockow e  d yg re s je . 15.45 P ros to  
z k r a ju .  16 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i .
17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 W
Ilu z jo n ie  T r ó jk i. .  19.30 T ro c h ę  s w in ­
ga... 19.50 „7  p o ls k ic h  g rze ch ó w
g łó w n y c h ” . 20 M in i-m a x . 20.45 
„ E lv is ” . 21 Mag. m u z y c z n y . 21.45 
O pow ieść  A . K u lis ie w ic z a . 22.15 
B lu e s  w c z o ra j i  dz iś . 22.45 P osłuchać 
w a r to .  23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .
23.50 „Z b ro d n ie  m iło ś c i” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
15.15 W a k a c y jn y  te a tr  — „ T r z e j 
m u s z k ie te ro w ie ” . 15.35 M uzyczne  
la to  n a s to la tk ó w . 16.05 E n c y k lo p e ­
d ia  o p e re tk i.  .16.35 „P ie n ią d z e  po 
n o w e m u ” . 17.05 Sonata p rzez w ie k i. 
18 W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.  18.20 
M uzyczn e  h o b b y . 18.40 S tu d io  eks­
p e r tó w  •=» „R o z m a w ia m y  o  ję z y ­
k u ” . 19.40 T w ó rc y  p ię kn e g o  s łow a .
20.20 W ieczór m u z y k i i  m y ś li — „ G i 
nące  za w o d y ” . 22 K o m p o z y to rz y  na 
szych  czasów . 22.50 „ U  ź ró d e ł c y w i­
l iz a c j i” . 23 L e k tu ry  i  p rzem yś len ia .
23.20 M u z y k o te ra p ia .

Pracownicy poszukiwani
P O L IT E C H N IK A  S ZC ZE C IŃ SK A 

z a tru d n i niezw łocznie

N A U K A

m a g i s t e r  — m a tem a 
ty k a . f iz y k a . 22-68-94.

14454-G
M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a . 465-41, 13943-G

N IE R U C H O M O Ś C I

2 techn ików  łącznościowców 
do obsługi ce n tra li te le fon iczne j 

„P c n ta -K o n ta ” .
In fo rm a c ji udziela 1 zgłoszenia p rzy jm u je  
D zia ł Techniczny P o lite ch n ik i Szczeciń­

sk ie j, te l. 441-26.
3229-K

D Y R E K C JA  Z A K Ł A D U  
R E M O N TO W O -M O N TAŻO W EG O  

„ S P O M A S  Z ”  
w  Szczecinie

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
d u ż y m  o g ro d e m  sprze­
d a m . T e l. 22-77-23.

19157-G
D Z IA Ł K Ę  o  p o w . 0.75
ha w ła sn o śc io w ą  na 
W ysp ie  P u c k ie j w ra z  z 
m ie szka n ie m  z a m ie n ię  
na  3 -p o k o jo w e  m ieszka  
n ie  w  Szczec in ie  lu b  
D ą b iu . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  19168. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
k u p ię . T e ł. 82-34-20.

19200-G

z a t r u d n i : R Ó ŻN E

k ie ro w n ik a  oddzia łu  w  Szczecinie.
W ym agane w ykszta łcen ie  wyższe technicz 
ne, znajom ość zagadnień ch łodniczych 
oraz 5 la t  p ra k ty k i na s tanow isku  k ie ­

row n iczym .
O fe rty  należy składać w  D z ia le  S łużby 
P racow nicze j Szczecin, uL  K o rdeckiego 

3a, te l. 806-31, w . 81.
3298-K

T E L E P O G O T O W IE  —
K n o p . 351-06. 18538-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — Z im n y , te ł.  
822-589. 19326-G
W Y K O Ń C Z Ę  łó d ź  za 

dz ie rża w ę . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19223. 
O D Ś W IE Ż A N IE  na ­
g ro b k ó w  — T o k a rs k i, 
te l.  23-35-54. 19338-G
W Y S O K A  n a g ro d a  za 
w ia d o m o ść  o  F ia c ie

125 p S Z H  47-11. T e l. 
522-842. 19375-G
Z A G IN Ą Ł  b ia ły  fo k ­
s te r ie r  z ru d y m  łe b ­
k ie m . Z n a lazcę  o ro s i 
s ię  o  w ia d o m o ść . T e l. 
52-72-82. 19330-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r 
m a n n  SpTcker. te le fo n  
613-658. 17481-G
T E L E N A P R A W Y  — 
C z e rn ik . 809-04. 14535-G 
K O L O R  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  — in ż . 
T u r l iń s k i.  82-31-72.

13324-G
T E L E P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2955-G
T E L E N A P R A W A  — M iś 
k ie w ic z , 527-680. 15327-G 
T E L E P O G O T O W IE  — 
B u g a js k i.  22-71-46.

16414-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e. M a r ty n iu k .  88-474.

17644-G
T E L E N A P R A W Y  —
K ra w e z y ń s k i. 239-766.

17859-G
T E L E P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o 
w e. S e ro ck i. 82-35-25.

17771-G
R E G E N E R A C JA  r e f le k ­
to ró w  sa m o ch o d o w ych  
— P rz e m y s ła w  H ora , 
C zo rsz tyń ska  30. 18272-G 
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
J  u liu s z  W a szk in e l — 
22-48-59. 14085-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50. 10690-G
M e b l e  rz e m ie ś ln icze  
po leca  s k le p  — u l.  Ma 
lin o w a  19 (L a s  A rk o ń -  
s k i) .  163G0-G

K U P N Q

Ż U K A . n a jc h ę tn ie j bez 
s i ln ik a  k u p ię .  L u b e e - 
k ie g o  24/5. 19358-G
S IM S O N A  k u p ię .  te l.  
824-741. 19340-G
P IL A R K Ę  ta rczo w ą  
D B R C c 67 I I  B , „C e lm a ”
— C ieszyn  — zdecydo ­
w a n ie  k u p ię . T e le fo n  
459-75. 19161-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  k u p ię . 
T e l. 823-858. 19147-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  B osto  p iln ie  
sp rzedam , T e l. 233-636.

19346-G

T R A B A N T A  (1976) —
sp rzedam . T e l. 79-35-83 
po 16. 19212-G

s t a r a  28 D ies la  sprze­
da m . O fe r ty  B iu ro  O -/ 
g łoszeń Szczecin 19185. 
f i a t a  131 M ir a f io r i  w  
ba rd zo  d o b ry m  s ta n ie  
sp rzedam . T e l.  22-71-16, 
a l.  W y z w o le n ia  49/5.

19341-G
F IA T A  125 p (1979) —
sp rzedam . J a g ie łły  4a/4.

19124-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą N-il26E z p rz y s ta w k ą  
n a m io to w ą  sp rzedam . 
T e l. 457-77. 19352-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126 p 
po  n a p ra w ie  —  sp rze ­
d a m . C ena p rz y s tę p n a . 
T e l. 610-186 i  22-50-50.

19318-G
D o  M ercedesa 220 D  — 
g ło w ic ę , pom pę  w tr y s ­
k o w ą , la m p y  ty ln e  i  
p rze d n ie . k ie ro w n ic ę , 
p rz e d n ią  szybę d o  4070 

sprzedam . T e l. 176-826.
19333-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  126 E  — sprzedam . 
Z ie lo n a  G óra , te le fo n  
707-53 po godz. 20.

19234-G
W Y P IE  K A R K I do  ro ż ­
k ó w . k u b e c z k ó w  sp rze ­
d a m . Ś w in o u jś c ie , te i. 
g rze czn o śc io w y 25-81 po 
18. . 19217-G
W Ł O C H A C Z . n a rz u tę  
g re cką  sp rze d a m . T e l. 
23-01-06. 19187-G
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  
n o w ą  sprzedam . 3 M a­
ja  24/8 Do 16. 19196G
R A D IO M A G N E T O F O N  
H ita c h i i  T V  J u n o s t 
b ia iy  o k a z y jn ie  sp rze ­
d am . T e l. g rzecznośc io ­
w y  39-133. 19324-G
K A N A P O T A P C Z A N  i  2 
fo te le  ro z k ła d a n e , m a ­
ło  u ż y w a n e  sp rzedam . 
T e l.  703-38 od 15.

19173-G
O B R Ą C Z K I sp rzedam . 
T e l. 82-15-47 godz. 16— 
18. 19349-G
O B R Ą C Z K I p ró b a  585
— sp rzedam . T e le fo n
23-95-23. 19096-G
D O G A  b łę k itn e g o  sukę  
1 0 -tyg o d n io w ą  z ro d o ­
w o d e m  po ch a m p io n ie  
w ie lo k ro tn y m  z w y ­
c ię zcy  P o ls k i sprzedam . 
M ię d z y z d ro je , u l.  Ś w ia ­
to w id a  7d. 19395-G
J A M N IK I  ro d o w o d o w e  
ta n io  sp rzedam . T e l. 
397-01. 19337-G
2-M IE S IĘ C Z N E  w y ż e ł-  
k i  n ie m ie c k ie  ta n io  — 
sp rzedam . R y n k o w a  33/4

19215-G
M E R C E D E S A  „P u c h a t­
k a ”  ro c z n ik  1979 sprze

■  Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 2 lipca  1984 r. odszedł od nas 
nasz d rog i O jciec, Dziadek i P ra ­

dziadek 
śp.

Franciszek Roman
przeżywszy godnie 92 la ta

Pogrzeb na C m entarzu C entra lnym  
odbędzie się 6 lip ca  b r. o godzinie 

13.30.
R O D Z IN A

2 lipca 1984 r. po d ług ich  c ie rp ie ­
n iach zm arła  przeżywszy la t 63 

śp.

Jadwiga Dąbkowska
z domu Różycka

Pogrzeb odbędzie się w  p iątek, 6 
lipca, o godz. 11 na Cm entarzu Cen­
tra ln y m  w  Szczecinie, o czym  za­

w iadam ia  w  sm utku pogrążona

R O D Z IN A
Szczecin, Warszawa,
Bydgoszcz, W iedeń.

Koledze
JER ZEM U  O SO W S KIEM U  

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu trag iczne j śm ierci

żony Wandy
sk łada ją

ko leżanki i  koledzy z K lu b u  
Ż o łn ie rzy  K resow ych A rm ii 
K ra jo w e j.

K R Y S T Y N IE  DUTCE

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
sk łada ją :

dyrekc ja , NSZZPW  i  w spó ł­
pracow n icy i  W ZRB.

LU C Y N IE  K Ę D Z IE LE W S K IE J

w yrazy  najserdeczniejszego w spó ł­
czucia z pow odu śm ierc i

Matki
sk łada ją

ko leżanki z hote lu  „A rk o n a ” .

K R Y S T Y N IE  R O L I 
i  je j  rodz in ie

w yrazy  głębokiego współczucia 
z pow odu śm ierc i

Ojca
składają

ko leżanki i  koledzy z Pań­
stwowego Zak ładu  W ycho­
wawczego n r  1 w  Szczecinie.

P rzy jac io łom  i  znajom ym

Leszka Brettschneidera
za złożone ostatn ie pożegnanie 
serdeczne podziękowanie składa 

ŻO N A  z R O D Z IN Ą

da m . O g lądać — G en. 
D ą b ro w s k ie g o  U .

18275-G
P R O JE K T O R  f i lm o w y  
16 m m , fo r te p ia n  do 
n a p ra w y , m aszynę do 
re p a s a c ji — sprzedam . 
52-70-83. 17677-G
S P A N IE L A  rocznego  — 
sp rzedam . W iadom ość: 
D ę bno  L u b . te l.  492.

162-P

L O K A L E

O B C O K R A JO W IE C  po­
s z u k u je  m ie szka n ia . O -

fe r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19319.

K A W A L E R K Ę  w  N o ­
w o g a rd z ie  k u p ię . Ś w i­
n o u jś c ie . te l.  50t98,

19356-G

Z G U B Y

1.07. na  tra s ie  tra m w a ­
jo w e j l i n i i  „8 ”  z g u b io ­
n o  d o k u m e n ty  i  p le n ią  
dze E lw ir y  D ą b ro w s k ie j 
_  P o lice . L e n in g ra d z -  
k a  26/25. Z w ro t  w y n a ­
grodzę . 19233-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A  S zczec ińsk i«  W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A : o i H o łd u  P ru sk ie g o  # *0-550 
sk r p o cz t 70-925 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red . nacze ln e g o  457-41 sek re ta rz  re d a k c ji 467-0 dz m ie js k i 462-35. dz e ko n o m  -m o rs k i w - n .  
da. s p o r to w y  379-50 dz. łącznośc i *  C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jtn u ie  B iu r o  R e k la m  * Ogłoszeń 70-55T Szczecin t»L H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Za tresc te r ­
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K w itn ą  lipy!♦  i  sierpniu doiitkows egzaminy do techników i liceów
♦  Ponad 799 wolnych miejsc w zasadniczych szkołach zawodowych

Szkoły czekają na uczniów
Z A K O Ń C Z Y Ł  SIĘ  R O K S Z K O L N Y , m in ę ły  m a tu ry  i  egza­
m in y  wstępne .da szkół średnich, nastała pora w a kac ji. A 
jednak m am y m łodzieży do zaproponowania tem at szko l­
ny. W arto , aby ci, k tó ry m  nie pow iod ło  się podczas zda­
w ania  do liceum  i  techn ikum , w iedz ie li, iż  mogą jeszcze 
złożyć egzamin do szkoły ś redn ie j i od w rześnia rozpo­
cząć dalszą naukę.

Szkó ł Zaw odow ych n r  1, ul.
Wąska). T a k  w ięc ci. k tó rzy  
udadzą się na egzamin w Tech- ^  
n iku m  K o le jo w ym , będ^ m o g li -K ilińsk iego , 
podjąć naukę w  tej. szkole lu b  cówek „św ia tó w  
tez kształcić się w  zawodzie 
po lig ra fa , .budow lanego czy me 
chanicznym . W sum ie są tu 
m iejsca d ia  około 10(J uczniów.

- Z  U Z Y S K A N Y C H  w  K u ra ­
to r iu m  O św ia ty  i  W ychow a­
n ia  danych w yn ika , że nie 
w szystk ie  m iejsca w  szkołach 
ponadpodstaw ow ych są zajęte. 
A  zatem pod jęto decyzję o 
dodatkow ych egzaminach wstę 
pnych , k tó re  odbędą się 27 i 
28 s ie rpn ia  o godz. 10 w  nastę 
pu jących  placówkach ośw iato 
w ych : w  Tech n ikum  K o le jo  
w y m  w  Szczecinie przy ul. 
Kusocińskiego 3, L iceum  O gó l­
nokształcącym  w  Policach przy

ul. S ied leckie j, 6, L iceum  Me­
dycznym  w  S targardzie Szcze­
c ińsk im  ul. P a rk  1 M a ja  2 oraz 
L iceum  O gólnokształcącym  w 
Łobzie ul. B ie ru ta  40.

C H Ę T N I m ogą Już S k ładać do ­
k u m e n ty :  p o d a n y  o
s zko ły . ś w ia d e c tw o  _________
s z k o ły  p o d s ta w o w e j, d w a  zd ję c ia  
k a r tę  z d ro w ia . P la c ó w k i p rz y jm o ­
w a ć  będą p o trz e b n e  p a p ie ry  aż do 
d n ia  rozpoczęc ia  eg za m in ó w , w a r ­
to  c h y b a  je d n a k  p o m yś le ć  o ty m  
w cze śn ie j.

Z D A J Ą C Y  do  L ic e u m  O g ó ln o ­
ksz ta łcącego  w  P o lica ch  o -az  L ic e ­
um  M ed yczn e g o  w  S ta rg a rd z ie  
S zczec ińsk im  będą u b ie g a ć  s.ę o 
m ie jsca  w y łą c z n ie  w  ty c h  p la c ó w ­
k a c h  o ś w ia to w y c h . N a to m ia s t" p rz y ­
s tę p u ją c y  d o  e g za m in ó w  w  L ic e ­
um  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  w  Ł o bz ie  
będą m o g li,  po  p o z y ty w n y m  w y ru -, 

p rz y ję c ie  do  k u . p o d ją ć  n a u kę  w  ty m  lic e u m , 
u k o ń cze n ia  a lb o  ta k ic h  s a m ych  szko ła ch  w  

R esku c zy  N o w o g a rd z ie . W sum ie  
w  lic e a c h  je s t jeszcze o ko ło ' IflO 
m ie js c . P o  25 w  P o lica ch  i S ta rg a r­
dz ie  o raz  50 w  Ł o b z ie , R esku i N o ­
w o g a rd z ie .

Na uczniów czeka także Za­
sadnicza Szkoła Rolnicza w
D ąb iu  oraz liczne szkoły o 
tym  p ro f ilu  na terenie w o je­
wództw a. Są także jeszcze 
m iejsca w  Zasadniczej Szkole 
p rzy Zespole Szkol M echanicz­
nych — ul. Hoża 6, Zasadni 
czej Szkole Budaw jk O krętów , 
Zasadniczej Szkole W ZDZ przy 

Do tych pia­
ch nie trzeba 

zdawać egzam inów — w ys ta r­
czy złożyć podanie, św i d?ct- 
w o ukończenia sz : 3 l y  »odsta­
w ow e j 1 2 zdjęcia.

O ferta  ta jest o tw arta . Szko­
ły  czekają na uczniów. W arto 
o tym  pom yś'eć i podjąć decy-. 
zję w łaśn ie  już — u progu 
w a kac ji. (su)

W TYM roku lipy kwitły zgodnie 
z kalendarzem. W naszym mie­
ście iesł tych drzew sporo, całe 
aleje, w ęc > zapach ich oszała­
miający Rozkoszują się nim lu­
dzie kochający przyrodę oraz... 
pszczoły, których w mieście co­
raz więcej... Cd)

i ił} Lewizna
S Z A N O W N A  ko le ż a n k ą  z d z ia łu  

m ie js k ie g o , pad n ieobecność nasze­
go eksp e rta  k o m u n ik a c y jn o -d ro g o -  
w ego. w z ię ła  się do  u s p ra w n ia n ia  
ru c h u  na tz\v zeb rach  n a m a w ia ­
ją c  do  chodzen ia  po n ich ... lew ą  
s tro n - .  T e k s t p rzeszedł w s z y s tk ie  
s to p n ie  k j n i r . j ł i  re d a k c y jn e j,  łącz­
n ie  z n ie z w y k le  czu ła  na w sze lk ie  
tego  ro d z a ju  p o tk n ię c ia  k o re k tą . 
W y ja ś n ia m y  w ię c , że n ie  je s t to  
zapow iedź k  ..e ia y ę h  zm ia n  w  k o ­
deks ie  d ro g o w y m  • p rz y g o to w a n ie  
p sycho log iczne  do  p rze jśc ia  na le ­
w o s tro n n e  s stera a n g ie lsk i...

Z kartlcomi na w al ctc ach

JE Ś L I część abso lwentów  
Szczecińskie licea m ają ju ż  szkół podstaw owych nie czuje 

kom p le t uczniów . W  Techn i- się na siłach by zdr.ć egzamin 
kum  K o le jo w ym  pozostały je -  wstępny do szkoły średn ie j — 
szcze 53 w o lne  m iejsca. Zara- może jeszcze zapisać się do 
zem w  n ie k tó rych  .innych tech- k tó re jś  z zasadniczych szkół za 
n ikach (np. B udow lanym  i M e- wodowych. Obecnie dysponują 
chan icznym ) naszego m iasta po one ponad 700 w o ln ym i m ie js- 
zostało po parę w o lnych cami. N a jw ięce j chętnych m o- 
m iejsc. Ponadto podczas sie rp- gą p rzy jąć  liczne szkoły budo- 
n iow ych  egzam inów odbędzie w lane  (przy ul. u l. U n is ław y, 
się nabór do tworzonego Tech- C hm ielew skiego i Szafera oraz 
n iku m  Po lig ra ficznego (na ra - Zasadnicza Szkoła B u dow n ic t- 
zie jedna klasa p rzy  Zespole w a Rolniczego p rzy ul. M iłe j).

10 sklepów mięsnych
dla przyjezć nych

M O K N Ą  na deszczu ła ­
w k i w  parkach  i  na skw e­
rach...

Foto: Z. Jodkow sk i

M alow anki...
P IS A L IŚ M Y  sw ego czasu k r y ty c z ­

n ie  o  m a lo w a n iu  e le w a c ji b u d y n ­
k ó w  ( i n ie  ty lk o )  w * dość zaska­
k u ją c e  k o lo ry ,  z w ra c a ją c  szczegól­
n ą  uw a g ę  na re jo n  p l.  O r ła  B ia ­
łe g o , obszar k tó r y  źe w z g lę d u  ns 
s w o je  w a lo ry  tu ry s ty c z n o -z a b y tk o -  
w e  p o w in ie n  b y ć  p od  szczególną 
p ieczą . O s ta tn io  z a u w a ż y liś m y  ja k  
z n a jd u ją c y  s ię  ta m  w ła ś n ie  gm ach 
P o lm o z b y tu  p o k r y ł  s ię  — n a  szczę­
śc ie  „o d  k u c h n i”  — cze rw ona  f a r ­
b ą . A ż  k o rc i p o s ta w ić  w  ty m  m ie j­
scu  p y ta n ie :  czy  k to ś  a k c e p tu je  ta ­
k ie  a n ie  in n e  m a lo w a n k i?  I  jesz 
cze je d n o : czy  w  p e w n y c h  fra g m e n ­
ta c h  m ia s ta  n ie  p o w in n a  o b o w ią z y ­
w a ć  ja ka ś , us ta lo n a  p rzez  fa c h o w ­
có w , g e n e ra ln a  ko n c e p c ja  p la s ty c z ­
na  (k o lo r ,  w y s t ró j etc.)?

Notatnik szczeciński
▲ O D D Z IA Ł  W o je w ó d z k i T o w a rz y  

s tw a  R o z w o ju  R o d z in y  za w ia d a m ia , 
że  dz iś  w  godz. 17—19 c z y n n y  bę­
d z ie  „te le f-o n  z a u fa n ia ” , p rz y  k tó ­
r y m  d y ż u ro w a ć  będą le k a rz e  sek­
su o log  i  g in e k o lo g . N r  te le fo n u  
469-37.

A J u t r o  o godz. 17 w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  SSM  p rz y  u l.  J o d ło ­
w e j 7 p rz e p ro w a d z o n y  zos tan ie  
T u r n ie j  B ry d ż a  S p o rto w e g o , na 
k tó r y  zaprasza O g n isko  T K K F  „P o ­
g o d n o ” .

A N a k o le jn e  s p o tk a n ie  z c y k lu  
„M a m  p y ta n ie ,  p a n ie  re d a k to rz e ”  
zap rasza  K lu b  M ię d z y n a ro d o w e j 
P ra s y  i  K s ią ż k i (a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  2). T y m  ra ze m  na  p y ta n ia  
o d p o w ia d a ć  bę d z ie  z-ca  re d a k to ra  
nacze ln e g o  ty g o d n ik a  „ P o l i t y k a ”  
re d . Z y g m u n t S ze liga . S p o tk a n ie , 
k tó re  ro z p o c z n ie  s ię  w  p ią te k  o 
godz. 18 po św ię co n o  te m a to w i „ L e ­
p ie j  cz y  g o rz e j w  gospoda rce? ”  
¿Wstęp w o ln y .

3dy słońce w chmurach...

Po opaleniznę 
— do solarium

U R U C H O M IE N IE  S O LA - z łoc is tym  ko lo ry tem  skóry. 
R IU M  p rzy  al. M a riana  Bucz*- W ie le  pań ju ż  po 4 seansie ma 
ka  by ło  m iły m  w ydarzeniem  ładną opaleniznę. Teraz — gdy 
d la  p rzedstaw ic ie lek p łc i na- aura dżdżysta — am atorek opa 
dobnej. M in ę ło  k ilk a  m iesięcy i  la n ia  w  solariach jest w ięcej, 
oto w  Szczecinie fu n kc jo n u ją  O palenizna wszak pop raw ia  u - 
ju ż  3 p u n k ty  tego typu , a n ie - rodę, a tym  sam ym  i samopo- 
bawem  ma powstać czw arty . W  czucie. D oda jm y iż  z so larium  
każdym  k ró lu ją  zagraniczne u - p rzy al. M ariana  Buczka ko - 
rządzenia z la m pa m i, gdzie w  rzysta la  w  tym  sezonie w ięk- 
ciągu pó ł godziny poddaje się szość szczecińskich kandydatek 
całe c ia ło  opa laniu. do ty tu łu  „M iss P o lon ia ” .

D ru g i p u n k t, gdzie można (wys)
chodzić się opalać funkc jo nu je  

Jedności

S Z C ZY T UR LO PO W Y 
przypada tra d ycy jn ie  na 
dw a le tn ie  miesiące lip iec 
i  sie rpień. W  tym  też o- 
kresie w  Szczecinie gości 
na ogół bardzo w ie lu  tu ­
rystów . P rzy jezdnym  trz e ­
ba zagw arantować nie t y l ­
ko u ro k i a rc h ite k tu ry  czy 
m ie jsk ie j zie leni, ale ta k ­
że w łaśc iw e  zaopatrzenie 
w  a r ty k u ły  spożywcze.

„M o d y  P o ls k ie j” ) 
D.^u a l. W y z w o le - 

e rezew skiego  (p rz y

W  Z W IĄ Z K U re g la m e n ta c ją

P o ls k ie g o  '(k o ło  
o raz  n r  392 na 
n ia  i  u l.  Ś w it 
„C ezas ie ” ).

Od p o c z ą tk u  lip c a  te  p la c ó w k i 
z o s ta ły  w yznaczone  do o b s łu g i tu ­
r y s tó w  i  będą w  te n  sposób d z ia ­
ła ć  d o  k o ń c a  s ie rp n .a . P rz y je z d n i 
n ie  są zo b o w ią za n i p rz e s te m p lo w y - 
w a ć  s w y c h  k a r t  z a o p a trz e n io w y c h  
w  U rzę d z ie  M ie js k im  ( to k  b y ło  do 
k o ń c a  cze rw ca ), lecz po p ro s tu  po ­
s łu g u ją  s ię  n im i ta k ,  ja k  w  sw o ­
je j  m ie js c o w o ś c i. Je d n a k  m ięso  i  
je g o  p rz e tw o ry  m uszą n a b y ć  w  w y  
b ra n e j — z pod a n ych  d z ie s ię c iu  — pia 
ców ce. T a m  n ie  o b o w ią z u je  ic h  re ­
je s tra c ja  d o  10 d n ia  m ie s ią ca , lecz

m ięsa  o b o w ią z u je  re je s tra c ja  k a r -  k u p o n  re je s t ra c y jn y  s k le p  w y c in a  
te k  na m ięso  w  o k re ś lo n y m  s k łe -  po p ro s tu  p rz y  p ie rw s z y m  d o k o n y -  
p ie  do  10 d n ia  każdego  m ie s ią ca , w a n y m  przez k l ie n ta  za ku p ie . Jed - 
T rze b a  je d n a k  u w z g lę d n ić  p rz y je z -  na kże  p o te m , podczas ca łego  p o b y - 
d n y c h , k tó r z y  m ogą  p rz y b y w a ć  do  tu  w  S zczec in ie , tu r y s ta  k u p u je  
nas w  ró ż n y c h  te rm in a c h , ta k ż e  po  ju ż  m ię so  w  te j je d n e j,  w y b ra n e j 
10 lip c a  lu b  s ie rp n ia . A b y  im  u m o ź  p rzez  s ie b ie  p laców ce, 
l iw ić  z a k u p y  m ięsa  — w y ty p o w a -  P o z w o li to  na lepszą o rg a n iz a c ję  
ne z o s ta ły  p la c ó w k i h a n d lo w e , k tó -  za o p a trze n ia , da m o ż liw o ś ć  za p la - 
re  o b s łu g iw a ć  będą w ła ś n ie  t u r y -  n o w a n ia  p rzez k ie ro w n ik ó w  sk łe - 
s to w  (ch o d z i t y lk o  o sprzedaż m ię - p ó w  w ła ś c iw y c h  w ie lk o ś c i zam ó- 
sa i  je g o  p rz e tw o ró w ), 1 gdz ie  k i i -  Wie ń . K u p o n y  re je s tra c y jn e  w y c ię -  

n  e. b ^ z ie  « o b o w ią za n y  z a re je -  te p rz y  p ie rw s z y m  z a ku p ie  za- 
St«?WaC k a r t k l  o k re ś lo n e j d a ty . s y g n a liz u ją  e w e n tu a ln ą  ilo ś ć  m ię - 

W yznaczono  w  S zczec in ie  10 s k le -  sa> ja k a  będz ie  w  p la có w ce  n a b y ­
l i0'* ' m ię s n y c h  — w  ro ż n y c h  re jo -  ta . o c z y w iś c ie  n ie  je s t  to  in fo rm a -  
na ch  m ia s ta  — gd z ie  za ku p u  m ię -  c j a śc is ła  d la  p e rso n e lu  sk le p u , 
sa będą_ m o g li d o k o n y w a ć  p rz y je z -  g d y ż  tu r y s ta  m oże w y k u p ić  t y lk o  
d n i z ro ż n y c h  m ie js c o w o ś c i. A  o to  część p rz y s łu g u ją c e g o  m u  p rz y d ż ła - 
w y k a z  ty c h  p la c ó w e k : s k le p  n r  (część zaś z re a liz o w a ć  w  s w y m  
342 p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  67 ( „p o d  m ie js c u  za m ieszkan ia  lu b  In n e j 
zega rem ” ), n r  303 p rz y  a l. Je d n o - m ie js c o w
ści N a ro d o w e j (o p o d a l fo n ta n n ) , n r  
355 w  D ą b iu  p rz y  u l.  E m i l i i  G ie r -  
czak , n r  311 p rz y  u l.  N a d  O d rą  113. 
n r  387 p rz y  u l.  R osenbe rgów , n r  
371 p rz y  a l. W y z w o le n ia  (o b o k  r y b ­
nego), n r  314 p rz y  u l .  M ic k ie w ic z a  
“ ■ n r  320 p rz y  u l.  F ir l ik a  (k o ło  
s toczn i), n r  340 p rz y  a l.  W o jska

przy al. Jedności Narodowej 
50 (obok gab inetów  „M ed icu - 
sa” ). P row adz i go — podobnie 
ja k  ten p ierw szy —  spółdzie l­
n ia  „U ro d a ” . Obecnie personel 
so la rium  przebyw a na urlop ie, 
w ięc jes t ono nieczynne. W 
przyszłości w łaśnie przy al. Je 
dności N arodow ej fun kc jo n o ­
wać ma rów n ież so la rium  dla 
mężczyzn —  trw a ją  s taran ia  o 
drug ie  łóżko ze specja lnym i 
la m pa m i dla panów.

Trzecie so la rium  prow adzi o- 
soba p ryw a tn a  p rzy ul. T ra u ­
gu tta , czw arte zaś ma powstać 
p rzy u l. Odzieżowej i będzie 
to znów o b ie k t „U ro d y ” .

S o la ria  się spraw dzają i ma­
ją  swoją w ie rną  w ręcz entu­
zjastyczną k lien te lę . Przeważ­
nie są to, ludz ie  m łodzi. K o le j­
k i do „sztucznego słońca”  u- 
le g ły  skrócen iu , ju ż  nie trzeba 
się zapisywać na m iesiąc na­
przód, zam iar ta k i można s f i­
na lizow ać od razu.

O czyw iście osoba poddająca 
się opa lan iu  m usi zdawać so­
bie sprawę z tego co robi. N ie 
p o w in n i ko rzystać z m ożliwoś­
ci zdobycia szybk ie j opaleniz­
ny „se rcow cy” , osoby z zabu­
rzen iam i krążenia. W ykluczen i 
są też ju ż  na w stęp ie  wszyscy

pow ażnym i schorzeniam i der 
m ato log icznym i. G eneraln ie bo­
w iem  so laria  są d la lu d z i zdro­
w ych .

W ysta rczy tu  6—7 w izy t, aby 
szczycić się p ię kn ym  brązowo-

W raca jąc  do tem atu

«Kosynierzy“
UCZESTNICZYŁEM OSTATNIO w pewnym powolnym  spot­

kaniu, podczas którego mogłem się przekonać, ak silne jest 
nadal lobby przeciwników szczecińskiej zieleni. Oczywiście wy­
stępuje ono 7 pozycji modernizatorów i usprawniaczy, co od 
razu stawia ich oponentów w pozycji ludzi wstecznych, prze­
ciwnych postępowi, myślących kategoriami zaścianka.

Tymczasem fakty są takie —  i niech ktoś zaprzeczy! —  że 
powierzchnia terenów zielonych w Szczecinie każdego roku 
zmniejsza się, że przyrosty są mniejsze niż ubytki, a jeśli na­
wet te przyrosty są, to dotyczą nie drzewostanu, nie wywła­
szczanych działek, lecz np. trawników lub — w najlepszym 
razie — jakichś krzaczków...

Tymczasem ledwo w ubiegłym roku, wylewając morze tuszu 
z długopisów i angażując w sprawę wojewodę, wybroniliśmy 
(my —  to znaczy opinia publiczna, czyli szczecinianie plus pra­
sa) drzewa w al. Wojska Polskiego przed wycinką, a już na 
wspomnianym wyżej poważnym spotkaniu dyskusyjnym odzy­
wa się —  powiedzmy umownie —  Kowalski i proponu;e „te  
kilka drzew" wyciąć. W podobnym stylu mówi się też o „k il­
ku platanach" w parku Żeromskiego, zagrożonych niefortun­
nym „wpasowaniem" Trasy Zamkowej w „m iekkie podbrzusze" 
miasta.

Oczywiście, jest takie pojęcie wyższej konieczności i więk­
szość z nas rozumie to doskonale. Natomiast wo lun tary stycz­
nym decyzjom, wynikającym z „inżynierskiego" (czyli —  bez­
dusznego) stosunku do rzeczywistości będziemy się zdecy­
dowanie przeciwstawiali, nawet gdyby chodziło tylko o jedno 
(nie mówiąc o kilku) drzewo.

Kiedyś bowiem, w wyniku takiej właśnie radosnej twórczo­
ści, będzie to być może już ostatnie drzewo... (get)

m ie js c o w o ś c i, g dz ie  u da  s ię  na  d a l 
szy  u r lo p ) . T y m  n ie m n ie j k u p o n  
r e je s t ra c y jn y  będz ie  d la  o b ie k tu  
h a n d lo w e g o  pew ną  w s ka zó w ką .

D o k o n y w a n ie  z a k u p ó w  przez t u ­
r y s tó w  w  w y z n a c z o n y c h  na te re ­
n ie  S zczecina p la c ó w k a c h  d o ty c z y  
T Y L K O  M IĘ S A  i  je g o  p rz e tw o ró w . 
W sz e lk ie  in n e  a r t y k u ły  re g la m e n ­
to w a n e  m ogą o n i n a b y w a ć  w  ka ż ­
d y m  s k le p ie  naszego m ia s ta . (su)

Kronika, wypadków
W C Z O R A J o’ godz 17.30 u  zb ie g u  

u l ic  J a g ie llo ń s k ie j i  Ś lą s k ie j, k ie ­
ro w a n y  przez W ie s ła w ę  P. „m a ­
lu c h ”  S Z F  5454 p o trą c ił na  w y d z ie ­
lo n y m  p rz e jś c iu  cila p ieszych  A n ­
nę K .y kt_-rą  le k a rz  p o g o to w ia  
s k ie ro w a ł do sz p ita la . G odzinę  póź 
n ie j  na u l.  C h o p in a  74 -le tn ia  S te ­
fa n ia  K . w p a d ła  pod  k o ła  „Z a p o ­
ro ż c a "  S Z A  1615, k ie ro w a n e g o  
p rzez  M a ria n a  M . S te fa n ia  K . do ­
z n a ła  ob rażeń  m ie d n ic y  i  p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu . O godz. 19 w  p o d - 
sze ze c iń sk ie j m ie jsco w o śc i B u k  m o­
to c y k l „W S K ”  n r  re j.  M R  2128 p o ­
t r ą c i ł  16 -le tn ią  B ea tę  O. I  te n  w y ­
p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  szp ita le m . J a k  
w y n ik a  z u s ta le ń  M O , k ie ro w c a  
m o to c y k la  18 -le tn i M a riu s z  B . n ie  
p o s ia d a ł p ra w a  ja zd y .

N a  tra s ie  K lu c z e w o  — S ta rg a rd  
ja dąca  w  s tru g a c h  deszczu „ W a r ­
szaw a”  SZC  6632 k ie ro w a n a  przez 
A n d rz e ja  K .  w p a d ła  w  poś lizg , z je ­
ch a ła  na  pobocze  i  w y w ró c iła  s ię . 
A n d rz e j K .  d o z n a ł ob ra że ń  i  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

P O W A Ż N A  k ra k s a  w y d a rz y ła  się 
o k o ło  godz. 15.40 w  m ie jsco w o śc i 
K rą p ie l gm . S ta rg a rd . K ie ro w c a  
p rz e w o żą ce j lu d z i „N y s y ”  SZC 
064-Z, W ła d y s ła w  R . je c h a ł ba rd zo  
b lis k o  za p o p rz e d z a ją c y m  go  sa­
m o ch o d e m . Z o r ie n to w a w s z y  się , iż  
ta m te n  h a m u je , w c is n ą ł ra p to w n ie  
p e d a ł h a m u lc a ; „N y s a ”  w p a d ła  w  
p o ś lizg  i  s ta n ę ła  w  p o p rz e k  je z d ­
n i. K ie ro w c a  ja d ą c e j z p rz e c iw n e j 
s tro n y  c ię ż a ró w k i „J e lc z ”  n ie  zdo­
ła ł  ju ż  w y m a n e w ro w a ć  ł  dosz ło  
do zde rze n ia . P ię c io ro  pasaże rów  
„N y s y ”  o d w ie z io n o  do szp ita la . 
S ta n  je d n e j z o f ia r  w y p a d k u , 
■mieSzfkamfci S ta rg a rd u  M a r ia n n y  S z„ 
k tó ra  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  w  Z d u ­
n o w ie , je s t  b a rd zo  c ię ż k i.

(ap)


